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PARTYJNEJ 

2) REGINA MYHAN, za t rudn io-
na w OZGraf.  od 1979 r. Zawód 
w y u c z o n y inż. mechanik, obecnie 
spec ja l i s ta do spraw technicznych. 
Członek PZPR od 1972 roku . II 
s ek re t a r z POP. 

4) MICHAŁ PAWLAK, za t rudnio-
ny w OZGraf.  od 1968 r. Zawód 
wyuczony maszynista typograficz-
ny , obecnie prowadzący  maszynę 
ro tacy jną  przy d ruku „Gazety 
Olsztyńskiej" . Członek PZPR od 
1972 roku. Członek egzekutywy 
POP. 

6) JANUSZ STASIEWICZ, za-
t rudniony w OZGraf.  od 19G2 r. 
Zawód w y u c z o n y zecer , obecnie 
kopista offsetowy.  Członek PZPR 
od 1970 roku . 
Członek e g z e k u t y w y POP. 

1) ROMUALD PLUTYŃSKI, za-
t rudn iony w OZGraf.  od 1956 r . 
Zawód wyuczony zecer, obecnie 
Kier. Działu Kontrol i Jakości . 
Członek PZPR od 1962 roku . 
I sekre ta rz POP. 

3) RYSZARD MAĆKOWIAK, za-
t r u d n i o n y w OZGraf.  od 1968 r. 
Zawód wyuczony t rawiacz chemi-
graf.  Obecnie kier . wydz. In t ro l i -
gatorni . Członek PZPR od 1972 
roku. III sekretarz POP. 

Najserdeczniejsze  życzenia 
z okazji  Świąt  i Nowego  Roku 
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5) J A N FOGT, za t rudn iony w 
OZGraf.  od 1960 r. Zawód w y u -
czony zecer, obecnie s t e ro typer 
p racu jący  przy p rodukc j i „Dzien-
nika Pojez ierze" . Członek P Z P R 
od 1971 roku . 
Członek egzekutywy POP. 

24 listopada 1986 roku odbyło się zebranie Podstawowej 
Organizacji Partyjnej, kontynuując kampanię sprawozdaw-
czo-wyborczą w Partii na szczeblach podstawowych. Uczest-
niczyło w nim 32 członków i 2 kandydatów. Gośćmi zebra-
nia byli: Jerzy Pontak instruktor KW, sekretarz KM PZPR 
Leonard Kołakowski, przewodniczący Rady Pracowniczej 
Jan Heliński, przewodniczący Zakładowej Rady Związku 
Zawodowego Pracowników Poligrafii  Włodzimierz Antosze-
wski. 

W wygłoszonym w toku 
zebrania referacie  sp ra -
wozdawczo-wyborczym 

I sekre ta rz P O P Romuald 
P lu tyńsk i za t rzymał się g łów-
nie nad p rob lemami rozwoju 
pracy p a r t y j n e j w zakładzie — 
mówi o tym przecież Uchwała 
X Zjazdu Part i i . N a j w a ż n i e j -
szym celem do jakiego po X 

Zjeździe należy dążyć,  jest do-
prowadzenie do jakościowego 
przełomu w pracy par t i i . Do-
tyczy to zarówno działalności 
m a j ą c e j  na celu rea l izac ję za-
d a ń gospodarczych, w d r a ż a n i a 
II e t apu reformy  gospodarczej , 
j ak i działalności w e w n ą t r z -
p a r t y j n e j . Należy dążyć  do 
wzros tu ak tywnośc i wszys t -

kich członków part i i , wzoro-
wego wype łn i an i a przez nich 
zadań p a r t y j n y c h i obowiąz-
ków zawodowych. 

Dyrek tor Mar i an Kochalski 
w swoim wys tąp ien iu  omówił 
p roblemy rozwo ju zak ładu i 
wynika jące  z tego zadan ia na 
najbl iższe la ta . Zgodnie z za-
dan iami z a w a r t y m i w U c h w a -
le X Z j a z d u w części dotyczą-
ce j in tensyf ikacj i  i r o z w i j a -
nia gospodarki n a r o d o w e j , 
wszelkie p o d e j m o w a n e z a d a -
nia muszą  być r o z p a t r y w a n e 
pod ką tem  efektywności  i o -
płacalności . J e s t e śmy w s tanie 
wykonać wszystkie zadan ia — 
p rodukcy jne i ekonomiczne. W 
pełni r ea lne jest też w y k o n a -
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Jak pracowaliśmy w 1986 roku 

7) STANISŁAW POCHMARA, za-
t rudn iony w OZGraf.  od 1957. Za-
wód wyuczony zecer, obecnie II 
me t r ampaż „Gazety Olsz tyńskie j" . 
Członek PZPR od 1963 roku . 
Członek Egzekutywy. 

CZYN ZAŁOGI OZGraf. 
W wolną  sobotę 15 XI 86 r. na apel Egzekutywy P o d s t a w o w e j 

Organizacj i P a r t y j n e j i D y r e k c j i Olsztyńskich Zakładów Graficz-
nych o godzinie 7.00, 235 osób s tanęło do pracy przy s tanowiskach 
roboczych. Przybyl i wszyscy ci, k t ó r y m bliskie są  sp rawy i prob-
l emy naszego przeds iębiors twa. 

W dniu czynu p r o d u k c y j n e g o p racowały wszystkie ciągi  t echno-
logiczne. W czasie 7 godz inne j p r a c y społecznej uzyskano w posz-
czególnych zakładach nas t ępu jące  w y n i k i ekonomiczne: 
1) Z-d Olsztyn _ 1.656 tys . zł 
2) Z-d Działdowo — 242 tys. zł 
3) Z-d Mława _ 125 tys . zł 
4) Z-d Ostróda _ 115 tys . zł 

Ogółem w czynie społecznym udział wzięło 372 osoby na ogólną 
war tość 2.138 tys. złotych z czego uzyskano zysk — 620 tys. złotych. 

Organizatorzy składają  serdeczne podz iękowania wszystkim tym, 
k tó rzy swoją  postawą,  z rozumieniem celowości wspólnego wysi łku, 
włożyli cenny wkład na rzecz modern izac j i zak ładu . 

Miernikiem określającym 
działalność gospodarczą  o 
charakterze finansowym 

jest zysk. Zysk jest najbardziej 
syntetycznym wykładnikiem 
działalności przedsiębiorstwa. 
Wyraża on efekt  pracy przed-
siębiorstwa w postaci nadwyż-
ki przychodu ze sprzedaży wy-
robów nad kosztem ich wytwo-
rzenia. Zysk u j m u j e niemal 
wszystkie strony działalności 
przedsiębiorstwa, to jest wiel-
kość produkcji i sprzedaży, po-
niesione nakłady materiałowe, 
wypłacone wynagrodzenia, wiel-
kość zapasów, stopień wywią-
zywania się z umów itp. 
Podział zysku: 

— 65 proc. zysku przekazu-
jemy do budżetu państwa w 
postaci podatku dochodowego, 

— 3,5 proc. zysku gromadzi-
my w postaci funduszu  rezer-
wowego na wypadek powstania 
straty w działalności gospodar-
czej, 

— pozostałe 31,5 proc. zysku 
są  to odpisy obowiązkowe  dzie-
lone na: 

a) fundusz  załogi z przezna-
czeniem na: 

— wypłatę nagród i premii 
(tzw. popularnie czternastka), 

— zakładowy fundusz  socjalny 
(ewentualne zwiększenie) 

— zakładowy fundusz  miesz-
kaniowy (ewentualne zwiększe-
nie), 

b) fundusz  rozwoju przezna-
czony na finansowanie  inwe-
stycji oraz spłatę otrzymanych 
pożyczek inwestycyjnych. 

wynik 

Ig j " ' ^ | i > 'kl 
finansowy 

za 
10 miesięcy 

Zysk za 10 miesięcy roku 
1986 wyniósł 148 min zł. Sprze-
dano ogółem naszych wyrobów 
w okresie 10 miesięcy za 845 
min zł w roku 1985 i 1.253 min 
zł w roku 1986. 

Koszt własny produkcji sprze-
danej wyniósł za 10 miesięcy 
roku biegłego 703 min zł, a w 
roku 1986 1.101 min zł. Do bud-
żetu państwa odprowadziliśmy 
w roku bieżącym  w postaci po-
datku dochodowego kwotę 97 
min zł. Fundusz rezerwowy 
wzrósł o kwotę 5.164 tys. zł. 

Zysk do podziału z przeznacze-
niem na wypłatę nagród i pre-
mii, fundusz  socjalny, mieszka-
niowy i rozwoju wynosi 46.474 
tys. zł. O niektórych ważniej-
szych czynnikach wpływających 
na wielkość wyniku finansowe-
go za 10 miesięcy roku 1986 na-
szego przedsiębiorstwa rozma-
wiam z kierownikami działów: 
ekonomicznego, wynagrodzeń, 
zaopatrzenia i pracownikami 
działu finansowo  księgowego. 
Sprawy kosztów przedsiębior-
stwa przedstawia w rozmowie 
pracownik księgowości Alina 
Ostowska prowadząca  ich rozli-
czanie. 

— Wiemy, że sprzedaż w po-
równaniu z analogicznym okre-
sem roku ubiegłego zwiększyła 
się o 48 proc .i dlatego chciała-
bym pokazać, jak kształtowały 
się ważniejsze pozycje kosztów 
w odniesieniu do tego wzrostu 
sprzedaży. I tak: 

— amortyzacja, są  to koszty 
stałe, niezależne od ilości i war-
tości produkcji, które wzrosły 
o 34 proc., t j . wartościowo o 
6.449 tys. zł. Mówi to nam, że 
nasze przedsiębiorstwo ulega 
dużej modernizacji, instaluje się 
nowe i droższe maszyny oraz 
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nie wszystkich zadań dotyczą-
cych modernizac j i zakładu. 
Wymaga to j ednak poważnego 
wysi łku i ścisłego współdzia-
łania k ie rownic twa i admin i -
s t rac j i przeds iębiors twa z p a r -
tią,  samorządem  p racowni -
czym, związkiem  zawodowym, 
organizacją  młodzieżową. 

W dyskus j i głos zabral i : 
A d a m Szymański , Michał Za -
wadzki , Ryszard Maćkowiak , 
Leszek Drzewiecki , S tanis ław 
P o c h m a r a wykazu jąc  n iekon-
sekwenc ję w działaniu w n ie -
których s p r a w a c h us tępujące j 
Egzekutywy, wskazywal i r ó w -
nież n a n iedos ta tk i życia spo-
łeczno-gospodarczego. Szereg 
wypowiedzi znalazło swój wy-
raz w programie działania na 
nas tępną  5-letnią  kadencję . Po 
wystąpieniach  dysku tan tów 
głos zabra ł sekre ta rz KM 
PZPR Leonard Kołakowski, 

który pozytywnie ocenił pracę 
Egzekutywy a tym s a m y m i 
organizację pa r t y jną  w minio-
n e j kadencj i . Wskazywał rów-
nież niedociągnięcia  w pracy 
poli tycznej , określił obowiązki 
i zadania jakie czekać będą  w 
świet le uchwały X Zjazdu 
Par t i i nowo w y b r a n ą  Egzeku-
tywę i szeregowych członków 
organizacji . 

W t rakc ie obrad zebrania 
odbyły się wybory 7-osobowej 
Egzekutywy. Spośród k a n d y -
da tów zgłoszonych w imieniu 
p rezydium zebran ia oraz z sali 
do Egzeku tywy w głosowaniu 
t a j n y m w y b r a n i zostali: 
1) Fogt J a n — 17 głosów 
2) M y h a n Regina — 22 " 
3) P lu tyńsk i 

Romuald — 25 " 
4) P o c h m a r a 

S tan i s ł aw — 21 " 
5) Maćkowiak 

Ryszard — 21 " 

6) P a w l a k Michał — 20 " 
7) Stasiewicz 

J a n u s z — 18 " 
W głosowaniu t a j n y m w y -

brany został I sekre ta rz POP, 
k tó rym został Romuald P lu -
tyński . 

Na swoim p ie rwszym posie-
dzeniu Egzekutywa powierzyła 
s tanowiska sekre tarzy: 

Reginie Myhan funkcję  II 
sekre tarza , Ryszardowi Maćko-
wiakowi funkcję  III sekre tarza . 

Zebran ie sprawozdawczo-
-wyborcze zakończono p o d j ę -
ciem uchwały . W imieniu ko-
mis j i uchwał i wniosków 
przeds tawi ł ją  Władys ław 
Swieczkowski . Uchwałę i p ro -
g r a m działania P o d s t a w o w e j 
Organizacj i P a r t y j n e j zamie-
szczamy poniże j w całości. 

Zebran ie zamknął  I sekre-
t a r z P O P Romuald P lu tyński . 
Podziękował za wybór w swo-
im imieniu oraz w imieniu 
nowo w y b r a n e j Egzekutywy. 

U C H W A Ł A 
ZEBRANIA SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZEGO 
PODSTAWOWEJ ORGANIZACJI PARTYJNEJ 
przy OLSZTYŃSKICH ZAKŁADACH GRAFICZNYCH w OLSZTYNIE 

1) Zebranie aprobuje referat  przedstawiony 
przez Egzekutywę POP, wygłoszony przez 
I sekretarza, tow. Romualda Plutyńskiego. 

2) Uchwala „Ramowy program działania" 
POP na lata 1986—1990. 

3) Zobowiązuje Egzekutywę Podstawowej 
Organizacji Partyjnej do opracowania szcze-
gółowego „programu działania" i przedsta-

wienia go w najkrótszym czasie na zebraniu 
POP do zaakceptowania. 

4) Zobowiązuje wszystkich członków Pod-
stawowej Organizacji Partyjnej do konsek-
wentnej realizacji zadań, wynikających z 
Programu PZPR, uchwał X Zjazdu i „Pro-
gramu działania" instancji niższego szczebla. 

Zebranie POP przy OZGraf. 

Program działania 
P odstawowa Organizacja 

Par ty jna przy Olsztyńskich 
Zakładach Graficznych  w 

Olsztynie wykorzystując  do-
świadczenia ubiegłych kaden-
cji, wyniki rozmów indywidual-
nych w POP oraz zalecenia IX 
i X Zjazdu Partii stwierdza, że 
przeprowadzenie socjalistycznych 
przeobrażeń wymaga zespolone-
go działania w sferze  ideologii, 
polityki i ekonomiki. Wykorzy-
stując  dostępne formy  i środki, 
POP będzie dążyła  do tego, aby 
idea i wartości socjalizmu prze-
nikały najpełniej do praktyki, 
aby uzewnętrzniały się w po-
stawach członków partii i bez-
par ty jnych w środowisku dru-
karzy naszego zakładu. 

W rozpoczynającym  się no-
wym okresie pracy par tyjnej 
POP dążyć  będzie do następu-
jących,  najpilniejszych celów 
społecznych, gospodarczych i 
wewnątrzpartyjnych. 

NAJPILNIEJSZE CELE 
SPOŁECZNEGO ROZWOJU 

Spośród zadań dotyczących 
rozwoju życia społecznego przy-
jętych na X Zjeździe Partii 
POP uznaje za najważniejsze dla 
naszego środowiska: 

1) dążyć  do zwiększania u-
działu związków  zawodowych 
w życiu społeczno-gospodarczym 
naszego przedsiębiorstwa, 

2) umacniać ustawowe funk-
cje samorządu  pracowniczego, 

3) pogłębiać współpracę POP 
i dyrekcji OZGraf.  z organiza-
cjami społecznymi: ZSMP, og-
niwem PRON, zakładowym ko-
łem Ligi Kobiet Polskich, Zakła-
dową  Radą  Związku  i samorzą-
dem pracowniczym, udzielając 
zarządom  tych organizacji da-
leko idącej  pomocy, 
4) zapewniać należyte warunki 
rozwoju indywidualnego praco-
wników bezpartyjnych, a na j -
wartościowszych, spośród nich 
promować awansami społeczny-
mi i zawodowymi. 
5) POP stwierdza, że powinnoś-
cią  członków partii jest prze-
wodnictwo w realizacji uchwal 
X Zjazdu PZPR w sprawie u-
macniania socjalistycznego pań-
stwa, pogłębianie demokracji 
socjalistycznej i porozumienia 
narodowego, należy więc stale 
dążyć  do pogłębiania demokracji 
wewnątrz  zakładu pracy. 

PODSTAWOWE ZADANIA 
GOSPODARCZE 

1) Za główne zadania gospo-
darcze Podstawowa Organiza-
cja Pa r ty jna uważa kontynua-
cję modernizacji zakładu, co 
zapewni zwiększenie naszej pro-
dukcji, zwiększy postęp techni-
czny naszej pracy. 

Cel ten należy urzeczywistniać 
poprzez: 

Dalszą  konsekwentną  działal-
ność na rzecz modernizacji 
OZGraf. 

— osobiste zaangażowanie o-
raz wsparcie moralne organiza-
cji społeczno-politycznych dzia-
łających  w naszym przedsiębior-
stwie, jak również szeregowych 
członków partii. 

2) Dalej usprawniać gospodar-
kę przedsiębiorstwa drogą  kon-
tynuacji reformy  gospodarczej 
i programu oszczędnościowego, 
a szczególnie przestrzegać zasa-
dy reżimu oszczędnościowego, 
podnosić dyscyplinę pracy i 
zwiększać stopień wykorzysta-
nia nominalnego czasu pracy. 

3) Przeprowadzić komplekso-
wy przegląd  s t ruktur organiza-
cyjnych i atestację stanowisk 
pracy. 

4) Wspólnie z dyrekcją  przed-
siębiorstwa czynić starania ce-
lem pozyskania mieszkań dla 
pracowników znajdujących  się 
w t rudnej sytuacji mieszkanio-
wej. 

5) Systematycznie dążyć  do 
modernizacji — rozwoju bazy 
wypoczynkowej w Nowej Ka-
letce oraz właściwe, racjonalne 
je j wykorzystanie. 

6) Wystąpić  do olsztyńskiej 
służby zdrowia z wnioskiem o 
zwiększenie godzin pracy za-
kładowej służby zdrowia. 

GŁÓWNE KIERUNKI 
UMACNIANIA PARTII 

1) Na pierwszym miejscu 
Podstawowa Organizacja Par-
tyjna stawia zadanie odzyski-
wania i umacniania wiarygod-
ności partii, co umocni spra-
wowanie przez organizację par-
tyjną  przewodniej roli w par-
tnerskich stosunkach z organi-
zacjami społecznymi, samorzą-
dowymi i pracownikami bez-
par tyjnymi w przedsiębiorstwie. 

2) Równorzędnym kierunkiem 
umacniania partii jest przy-

wrócenie jedności działania 
Podstawowej Organizacji Par -
t j r j ne j : sekretarzy, egzekutywy, 
aktywu i biernych dotąd  człon-
ków partii. 

3) W rozmowach indywidual-
nych towarzysze wskazywali, że 
jedną  z głównych przyczyn nie-
dociągnięć  w pracy POP jest 
starzenie się Podstawowej Or-
ganizacji Par ty jne j . W tej sy-
tuacji staje się nieodzowna sy-
stematyczna rozbudowa szere-
gów par tyjnych o ludzi mło-
dych, energicznych, wyróżnia-
jących  się aktywnością  zawo-
dową  i społeczną. 

4) Poprawa jakości stylu pra-
cy POP wymaga doskonalenia 
działalności ideologicznej po-
przez: 

— zmodyfikowany  i bardziej 
przystosowany do potrzeb sy-
stem szkolenia partyjnego 

— koordynację działalności 
kształceniowej prowadzonej 
przez instancje par ty jne 

— doskonalenie systemu we-
wnętrznej informacji  w partii, 
ze szczególnym naświetleniem 
sprzeczności w budownictwie 
socjalistycznym i wyjaśnianiem 
istoty wrogiej naszemu narodo-
wi propagandy. 

5) Siłą  partii jest demokracja 
socjalistyczna i dyscyplina par-
tyjna. POP stwarzać będzie wa-
runki dla równomiernego roz-
wijania socjalistycznej demo-
kracji i par ty jne j dyscypliny 
oraz przestrzegać zasad centra-
lizmu demokratycznego i wyko-
nywanie uchwał instancji par-
tyjnych. 

6) Życie podstawowej organi-
zacji par ty jne j znaczone jest 
zebraniami par tyjnymi i podej-
mowanymi na nich uchwałami, 
czy decyzjami, ale jego głów-
ny nurt toczy się między zebra-
niami. Ten główny nurt 
to realizacja decyzji z 
zebrań partyjnych dokonywana 
na stanowisku pracy każdego 
członka partii. Głównym mier-
nikiem oceny członka partii nie 
jest tylko jego udział w zebra-
niach, w miejscu pracy i miej-
scu zamieszkania, umiejętność 
realizacji uchwał partii na co 
dzień. POP będzie wprowadza-
ła ten nowy styl pracy POP. 

7) Warunkiem powodzenia 
przyjętych przez Podstawową 
Organizację Par tyjną  zamierzeń 
jest aktywizacja wszystkich 
członków partii. Je j widocznym 
efektem  musi być likwidacja po-
działu na aktyw i „resztę", 
więc równomierne rozłożenie 
obowiązków  i odpowiedzialnoś-

Współpraca z zagranicq 

Delegacja Olsztyńskich Drukarzy 
P o prawie 8 latach prze-

rwy znowu został na-
wiązany  kontakt z brat-

nią  drukarnią  „Kaliningradz-
kiej Prawdy" w Kaliningra-
dzie. W dniach 12—14 listopa-
da przebywała t am delegacja 
Olsztyńskich Zakładów Gra-
ficznych  w składzie: 
1. mgr Marian Kochalski — 

dyrektor, 
2. ob. Romuald Plutyński — 

I sekretarz POP, 
3. ob. Włodzimierz Antoszew-

ski — przewód. ZRZ, 
4. ob. Beniamin Filimonow — 

szef  produkcji. 
Nadmienić należy, że stro-

ną  inicjującą  to spotkanie by-
ła strona radziecka. 

Rozmowy przeprowadzone 
przez naszą  delegację doty-
czyły organizacji pracy oby-
dwu przedsiębiorstw, proble-
mów modernizacji, wymiany 
fachowych  doświadczeń. Dele-
gacja nasza zapoznała się z 
zakładem poligraficznym  w 
Kaliningradzie. Jednocześnie 
stwierdzono podobieństwo obu 
drukarń do siebie. Poziom 
zatrudnienia jest niemal je-
dnakowy, wielkość i charak-
ter produkcji są  również pra-
wie takie same. 

Osobnym tematem już zu-
pełnie innym od olsztyńskiej 
rzeczywistości jest druk gazet. 
Zastosowana jest tu wyłącz-
nie technika offsetowa  rolo-
wa. Przygotowanie do druku 

w Kaliningradzie 
to włączenie  najnowszej tech 
niki satelitów przekazujących 
gotowe diapozytywy z Mo-
skwy. Należy podkreślić wy-
soką  jakość druku gazet. 

Efektem  pobytu naszej de-
legacji w Kaliningradzie by-
ło podpisanie porozumienia o: 
— prowadzeniu wymiany pla-

nów pracy w zakresie or-
ganizacji pracy, opanowa 
nia nowych technik i tech 
nologii, 

— dokonywaniu wymiany do-
świadczeń pracowników in-
żynieryjno - technicznych 
najlepszych drukarzy i 
pracowników warsztatów 
remontowych, 

— realizowaniu doświadczeń 
organizacji społeczno-poli-
tycznych, 

— organizowaniu imprez kul-
turalno-sportowych. 

Również w części roboczej 
naszego pobytu w Kaliningra-
dzie delegacja nasza spotkała 
się z redaktorem naczelnym 
dziennika „Kaliningradzkaja 
Prawda" oraz została serdecz-
nie przyjęta w Komitecie 
Obwodowym KPZR. 

Strona radziecka z zadowo-
leniem przyjęła nasze zapro-
szenie do odwiedzenia OZGra.f. 

To był owocny wyjazd. 
W. ANTOSZEWSKI 

Z działalności zakładowego 
Koła Ligi Kobiet Polskich 

J AK ważną  sprawą  jest start młodzieży w dojrzałe życie, 
nie ma potrzeby nikogo przekonywać. Mając  to ma uwadze, 
nasze Koło postanowiło roztoczyć opiekę nad wychowankiem 

Państwowego Domu Dziecka w Olsztynie — uczniem VI klasy 
szkoły podstawowej, Piotrem Wojtkiewiczem. We wrześniu bie-
żącego  roku z inicjatywy Koła LKP, zakład nasz ufundował 
Piotrowi Wojtkiewiczowi książeczkę  mieszkaniową  z wkładem 
90 tys. zł. 

Działalność Koła LKP na tym odcinku nie ograniczyła się 
jedyn ie do jednorazowego gestu, 15-osobowej grupie wychowan-
ków Państwowego Domu Dziecka umożliwiiono zwiedzenie na -
szego zakładu. Przy tej okazji przekazano do biblioteczki Domu 
Dziecka, nieodpłatnie, wiele drukowanych u inas książek.  Za-
interesowanie procesem powstawania książek  i gazet świadczy 
o konieczności kontynuowania tej formy  naszej pracy. 

Dirugiim zasadniczym nur tem działalności naszego Koła jest 
organizowanie porad kulinarnych i zdrowotnych. W dniu 
13.ll.br. zorganizowano przy wydatnym udziale Zarządu  Miej-
skiego LKP pokaz połączony  z degustacją  różinego rodzaju su-
rówek. Zimą  i wczesną  wiosną,  kiedy organizm wymaga odpo-
wiedniego dawkowania witaminami, degustacja ta winna zmobi-
lizować wszystkie Panie do przyrządzania  smakowitych, jak 
w czasie prezentacji, różnego rodzaju surówek. 

W planach na najbliższą  przyszłosć, Koło nasze zamierza zor-
ganizować pokaz filmów  oświatowych. Ich tematyka będzie 
dotyczyła chorób onkologicznych i reumatologicznych: jak one 
powstają  ;i co należy czynić, aby je możliwie wcześnie wykry-
wać. 

Zachęcamy wszystkie Panie (nie tylko należące  do Kola LKP) 
o udział we wspomnianych projekcjach filmów  i pogadankach. 

Najbliższe spotkanie na ten temat odbędzie się w dniu 
26.11.1986 r.  o godz. 14.00. 

Serdecznie zapraszamy i liczymy na duże zainteresowanie. 

W. RATAJCZAK 



WYNIK FINANSOWY ZA 10 MIESIĘCY 
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

to, że zwiększamy o jedną  czwar-
tą  koszty amortyzacji odpisywa-
ne w tym roku w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. Jak już 
wspomniałam, aby zwiększyć 
produkcję o 48 proc. zużyliśmy 
przez to więcej materiałów t j . 
o 67 proc. czyli o 274 min zł. 
Znacznie więcej wyniósł koszt 
ogrzewania pomieszczeń, bo 
17.517 tys. zł. przy 8.243 tys. 
zł w roku biegłym. 

Wzrósł koszt energii elektry-
cznej o 26 proc., koszty gazu i 
wody kształtowały się na tym 
samym poziomie w roku 1985 i 
1986, wyniosły 1097 tys. zł. 

Zwiększyły się koszty remon-
tów o 1.152 tys. zł i wynoszą 
obecnie 14.410 tys. zł. Koszt o-
biadów, z których korzystali na-
si pracownicy w stołówkach i 
jadłodajniach wyniósł 1.114 zł, 
co w porównaniu z sumą  296 
tys. zł wydaną  w analogicznym 
okresie roku ubiegłego jest 
wzrostem o 818 tys. zł, t j . po-
nad 276 proc. 

Rozmowy telefoniczne  koszto-
wały nas 2.606 tys. zł, utrzyma-
nie bufetu  781 tys. zł. Wzrosły 
znacznie koszty transportu o 
kwotę 7.723 tys. zł, wynosząc 
26.788 tys. zł. 

Natomiast wielkość wynagro-
dzeń naszych pracowników 
zwiększyła się ponad 42 min, 
czyli o 30,1 proc. więcej niż w 
roku ubiegłym. Zwiększyła się 
kwota odsetek pobranych przez 
bank za zaciągnięty  kredyt o 
2.218 tys. zł, czyli kwota ta wy-
nosi za 10 miesięcy 1986 roku 
6.579 tys. zł. 

Na podróże służbowe tzw. de-
legacje wydaliśmy już 817 tys. 
zł., a za kwatery prywatne 1023 
tys. zł. 

Szkolenie naszych pracowni-
ków w NRD kosztowało nas 

2327 tys. zł. I tak mniej więcej 
przedstawiają  się koszty ponie-
sione przez nasze przedsiębior-
stwo. 

Ile zarabiamy? Z tym pyta-
niem zwracam się do mgr Lidii 
Kozikowskiej pytając  jednocze-
śnie, jakiej możemy się spo-
dziewać wypłaty nagrody z zy-
sku za rok 1986. 

— Ogółem wypłaciliśmy na-
szym pracownikom za 10 mie-
sięcy 183.865 tys. zł przy 
141.272 tys. zł w porównywal-
nym okresie roku ubiegłego. 
Przeciętna płaca z nagrodą  z 
zysku za 10 miesięcy kształto-
wała się w wysokości 26.917 zł 
miesięcznie i jest większa o 
5.575 zł od płacy roku ubieg-
łego. 

Przeanalizowałam wynagro-
dzenia z miesiąca  września br. 
pracowników produkcyjnych po-
bierających  wynagrodzenia 10 
października br. i naliczyłam 
52 osoby, które pobrały pobory 
powyżej 30.000 zł, z tego 18 osób 
miało pobory ponad 40 000 zł, 
a 5 osób ponad 50.000 zł. Zazna-
czam, że nie brałam pod uwa-
gę premii dodatkowej, którą 
wypłacamy 25 każdego miesią-
ca, a która niewątpliwie  pod-
wyższy jeszcze wysokość pobra-
nych wynagrodzeń. Wypłata na-
gród z zysku za 1986 rok będzie 
obliczana według nowych zasad 
w oparciu o wypracowany zysk. 
Zakładając  zysk roku 1986 w 
wysokości 190 min zł można 
będzie wypłacić około 16.900 
zł tys. zł nagrody czyli 4 min 
zł więcej niż w roku ubiegłym. 
Trudno przewidzieć, jak będzie 
kształtowała się wypłata nagro-
dy indywidualnej ale należy li-
czyć na wypłatę w wysokości 
średnich miesięcznych naszych 
wynagrodzeń. Mogę powiedzieć, 
że w obecnej chwili dodatkowy 
milion zysku daje nam możli-
wość powiększenia wypłaty na-
grody z zysku o 71.050 zł. 

Jak przedstawia się rytmika i 
sprzedaż roku bieżącego  pro-
dukcja i jej opłacalność, jaki 
przewiduje się zysk za rok 
1986, od którego zależy wypłata 
nagrody z zysku — z tymi py-
taniami zwracałem się do kie-
rownika działu ekonomicznego 
— Józefy  Malik. 

W roku 1986 w ciągu  10 mie-
sięcy prawie podwoiliśmy sprze-
daż w cenach bieżących  w po-
równaniu z 9 miesiącami  roku 
1984, osiągając  wpływ 1253 tys. 
zł. 

Rytmika sprzedaży czyli rów-
nowartość sprzedaży w poszcze-
gólnych miesiącach  układała się 
różnie, najwięcej sprzedaliśmy 
w miesiącu  wrześniu, 164 min 
zł i sierpniu 150 min zł, na j -
mniej w miesiącu  lipcu tylko 
90 min zł. 

Średnio — miesięczna sprze-
daż wyniosła około 123 min zł, 
powyżej średniej sprzedano w 
miesiącu  czerwcu, sierpniu i 
wrześniu. Opłacalność naszej 
produkcji w roku bieżącym 
kształtuje się na poziomie roku 
ubiegłego i wynosi około 260 
zł zysku na 1000 zł poniesionych 
kosztów własnych produkcji 
sprzedanej. 

Wyprodukowaliśmy w dzie-
sięciu miesiącach  roku 1986 wy-
robów o 16 min więcej niż 
sprzedaliśmy t j . na kwotę 
1.269 tys. zł. Średnia miesięcz-
na produkcja w tym okresie 
wynosi 127 min zł. Największą 
wytworzyliśmy w miesiącach: 
wrześniu 169 min zł i paździer-
niku 151 min zł, najmniej w 
miesiącu  lipcu, bo 96 min zł 
(okres urlopowy). Produkcja nie 
rozkłada się tak, jak byśmy 
chcieli równomiernie, a to ze 

względu na różne ilości dni 
roboczych w miesiącu  oblicze-
niowym, różne technologie i na-
kłady produkowanych książek, 
absencje pracowników między 
innymi: urlopy, choroby, zaopa-
trzenie w materiały, no i spra-
wa ważna w te j chwili: moder-
nizacja zakładu. Średnie roboty 
wynoszą  około 76 min zł i po-
cząwszy  od miesiąca  maja z ma-
łymi ochyleniami kształtują  się 
na tym samym poziomie. 

Po przeanalizowaniu docho-
dów i kosztów do końca roku 
bieżącego  należy przewidywać 
zysk naszego przedsiębiorstwa 
ostrożnie licząc  około 190 min 
złotych. 

Jak kształtowały się zapasy, 
papieru i wyrobów papierni-
czych oraz zapasy materiałów 
technicznych, — zapasy materia-
łowe jest to zamrożona gotówka 
w postaci materiałów, na które 
otrzymujemy kredyt w banku, 
płacąc  12 proc. odsetek w sto-
sunku rocznym (333 zł dziennie 
od 10 min kredytu) — z tym py-
taniem zwróciłem się do kierow-
nika działu zaopatrzenia mgr 
J. Raksimowicza. 

Na koniec miesiąca  września 
mieliśmy na stanie 1273 tony 
papieru, co przy zużyciu mie-
sięcznym około 600 ton wynosi 
zapas na około 2 miesiące  pro-
dukcji. Wartościowo zapasu 
tych materiałów było na ok. 
158 min zł. Z ekonomicznego 
punktu widzenia wiem o tym, 
że zarówno brak jak i nadmiar 
zapasów nie jest wskazany. 
Znając  trudną  sytuację na ryn-
ku dostaw papieru, mając  mo-
żliwości dostaw poza limitem, 
podjęto decyzję o zakupie do-
datkowej partii papieru. Sądzę, 
że była to decyzja słuszna, gdyż 
pozwoli nam zachować ciągłość 
produkcji nawet w wypadku 
pewnych zahamowań w dosta-
wach, które zawsze występują 
w I kwartale nowego roku, ko-
sztem płacenia odsetek banko-
wych — zysk z produkcji prze-
wyższy zdecydowanie poniesio-
ne dodatkowe koszty. 

Zapasy materiałów technicz-
nych wynoszą  średnio w mie-
siącu  53 min zł. 

Analizujemy w sposób ciąg-
ły przydatność zapasów w na-
szym przedsiębiorstwie, w wy-
padku stwierdzenia, że są  one 
zbędne w miarę możliwości 
sprzedajemy. W związku  z 
modernizacją  zakładu łączymy 
sprzedaż zbędnych maszyn wraz 
ze zgromadzonymi do nich częś-
ciami zamiennymi. Przy okazji 
inwentaryzacji rocznych, doko-
nywana jest również analiza 
zapasów zbędnych lub nadmier-
nych. 

Genowefę  Wiśniewską  proszę 
o przedstawienie naszej sytuacji 
finansowej  oraz zdolności płat-
niczych przedsiębiorstwa: 

— W rozrachunkach z naszy-
mi kontrahentami obowiązują 
przepisy, w myśl których nale-
ży uregulować zobowiązanie  w 
ciągu  14 dni od chwili otrzy-
mania faktury  i dostawy. W 
minionym okresie na skutek 
braku pieniędzy spowodowa-
nych małym kredytem oraz 
zwiększonymi zapasami i robo-
tami w toku nie zawsze mogli-
śmy uregulować nasze zobowią-
zania w wymaganym terminie 
narażając  się na płacenie odse-
tek. Obecnie po zwiększeniu 
kredytu do kwoty 112,4 min zł 
oraz otrzymania ulgi w podat-
ku dochodowym w wysokości 
54 min zł i uzyskanej pożyczce 
inwestycyjnej w wielkości 100 
min zł sytuację finansową  na-
szego przedsiębiorstwa można 
uznać za dobrą. 

Reasumując,  należy stwier-
dzić, że sytuacja finansowa  na-
szego przedsiębiorstwa jest do-
bra, relacje finansowe  pomię-
dzy sprzedażą  i kosztami kształ-
tują  się prawidłowo. Sądzić  na-
leży, że przewidywany zysk ro-
ku 1986 w wysokości 190 min 
zł zostanie wykonany. 

Rozmawiał 
J. RATKIEWICZ 

U rycerzy  św. Floriano 

Obrachunki i wybory 
Dnia 21 l i s topada br . w świet l icy odbyło się zebranie sprawoz-

dawczo-wyborcze Z a k ł a d o w e j Ochotn icze j -Straży P.ożaęneji. Przy 
zas tawionym stole (ciastka, m a n d a r y n k a ) z własnego funduszu,  za-
sieuii w pe łnym składzie d r u h o w i e i zaproszeni goście. 

Zebranie otworzył prezes ZOSP dh Wiesław Tusiński . Sprawoz-
danie z działalności za l a ta 1983—1986 przeds tawi ł naczelnik ZOSP 
a h Stefan  Dominik . 

Ze sp rawozdan ia d o w i a d u j e m y się że nasza straż liczy 23 d ru -
hów. W okresie sp rawozdawczym odbyło się 20 posiedzeń Zarzą-
du . Odbyło się 6 w a l n y c h zeb rań całego składu osobowego. Na ze-
braniach tych informowano  cz łonków o poczynaniach Zarządu  oraz 
o podję tych pracach n a rzecz ZOSP by coraz ba rdz ie j podnosić 
j e j bojowość i gotowość oraz sp rawność n a w y p a d e k pożaru . Dla-
tego też w okresie sp rawozdawczym odbyło się 40 ćwiczeń i szko-
leń teore tyczno-praktycznych. 12-krotnie b r ano czynny udział w 
ćwiczeniach zgrywających  z Re jonową  Komendą  Straży Pożarnych 
oraz raz z Zawodową  Kolejową  Strażą  Pożarną.  Ćwiczenia te wy-
pada ły zawsze na ocenę dobrą.  Kont ro le wysoko oceniały s tan 
sp rzę tu znajdującego  się n a s tanie j ednos tk i . 

Z O S P uczestniczy corocznie od 1982 roku we współzawodnic twie 
między i n n y m i jednostkami zak ł adowymi na te ren ie Olsztyna, k tó-
r y c h jes t 12. W roku 1983 za ję l i śmy we współzawodnic twie 2 mie j -
sce. W la tach 1984 i 1985 za jmowal i śmy pierwsze miejsce . Za osiąg-
nięcia w roku 1984 otrzymaliśmy dyp lom i 2 p u c h a r y . Wielu człon-
ków zosta ło wyróżnionych odznakami „Wzorowy S t r a ż a k " oraz me-
da lami zasługi dla pożarnictwa w t y m n a w e t i z łotymi. 

B ra l i śmy również czynny udział w l ikwidac j i k lęsk żywiołowych 
jakie m i a ł y mie jsce na terenie naszego zak ładu . Wypompowywal i ś -
my w o d ę z za lanych pomieszczeń s tac j i trafo  m a g a z y n u technicz-
nego. Cz łonkowie ZOSP zbijali zwisające  sople z dachu , k tó re za-
grażały przechodzącym  tam osobom. Bra l i śmy udział w czynach 
społecznych organizowanych przez Zarząd  j ak i przez D y r e k c j ę 
Zakładu. D y r e k c j a widząc  nasze zaangażowanie n i e j e d n o k r o t n i e na -
gradzała n a g r o d a m i pieniężnymi członków ZOSP, a w roku 1984 
uzyskaliśmy a p r o b a t ę na zakup u m u n d u r o w a n i a galowego. P r a c a 
nasza to n ie t y l k o ćwiczenia i szkolenia, ale również duży wk ład 
w zabezpieczenie przeciwpożarowe naszego zak ładu i chyba rów-
nież dzięki t emu nie n o t u j e się pożarów u nas an i w zak ładach 
nam podległych. W okres ie sprawozdawczym za ł aman ie przepisów 
p.poż. uka ranych zostało 68 osób na ogólną  sumę 49.700 zł. Na to -
miast nagrody pieniężne o t rzymało 31 osób n a sumę 48.500 zł. 

W dyskusj i nad p r zeds t awionym sprawozdaniem głos zabieral i 
dh. Adam Szymański , Leszek Drzewiecki , Stefan  Dominik , Edmund 
Sławuszewski, dy rek to r Mar ian Kochalski . 

Po udzieleniu abso lu to r ium us t ępu jącemu  Zarządowi  poprzez gło-
sowanie wybrano n o w y Zarząd  ZOSP w nas t ępu jącym  składzie: 
Prezes — dh Wiesław Tusiński 
Naczelnik — dh Stefan  Dominik 
Z-ca naczelnika — dh Leszek Drzewiecki 
Sekre tarz — dh Mirosław Gałęziewski 
Członek — dh Adam Bednarsk i 
Skarbn ik — dh Józef  Pa lmowsk i 

Skład Komisj i Rewizy jne j : 
Przewodniczący  — dh Romuald P lu tyńsk i 
Członek — dh Jerzy Lubiński 
Członek — dh Ryszard Kośmińsk i 

Po dyskus j i nad planem działalności w na jb l i ższym czasie, zebra-
n ie podsumował Prezes ZOSP Wiesław Tusiński . 

Chcąc  prawidłowo zorgani-
zować wypoczynek urlopo-
wy pracownikom naszego 

zakładu i ich rodzinom ustalo-
no, że do końca lutego br. w 
Dziale Spraw Pracowniczych 
przyjmowane będą  zapotrzebo-
wania na wczasy i kolonie let-
nie oraz podania o dofinanso-
wanie wypoczynku organizowa-
nego przez zakład pracy współ-
małżonka. 

Dążąc  do pełnego pokrycia 
zgłoszonych potrzeb, nawiązano 
współpracę z Okręgowym Biu-
rem Turystyki PZMot. Zaku-
piono 66 skierowań do różnych 
ośrodków wczasowych nad mo-
rzem i w górach m.in. do Ja -
strzębiej Góry, Międzyzdroi, 
Mielna, Zakopanego, Karpacza. 
Koszt skierowania był różny i 
wahał się od 10.240 zł za 1 skie-
rowanie w Pcimiu do 20.662 zł 
w Jastrzębiej Górze, gdzie wy-
poczywała większość naszych 
pracowników. Łącznie  na zakup 
i dofinansowanie  skierowań na 
wczasy wydatkowano 1.064.695 
zł na planowane 300 tys. zł 
(dla porównania w 1985 r. wy-
datkowano 259.052 zł na 200 tys. 
zł planowanych). Wzrost kosz-
tów wynika ze zdecydowanego 
wzrostu ilości osób wypoczywa-
jących  w niewielkim zaś stop-
niu z podwyżki ceny 1 skiero-
wania. 

Wypoczynek wakacyjny dzie-
ciom naszych pracowników zor-
ganizowano w Puszczy Kampi-
noskiej — Piaski Królewskie 
i Dąbrówce  Wielkiej koło Lę-
borka. W Piaskach Królewskich 
w jednym turnusie wypoczywa-
ło 25 dzieci zaś w Dąbrówce 
Wielkiej w dwóch turnusach 
30 dzieci. Koszt 1 skierowania 
wynosił 22.680 zł w Piaskach i 
23.800 zł w Dąbrówce  Wielkiej. 
Zakład sfinansował  także pobyt 
dziecka z „Domu Dziecka" na 

kolonii zorganizowanej przez 
„Mazur Tourist". Na wypoczy-
nek dzieci wydatkowano 
1.587.687 zł na planowanych 
1.100 tys. zł. 

W sezonie w ośrodku wypo-
czywało 358 osób w tym 80 pra-
cowników naszego zakładu, sta-
nowi to około 20 proc. wypoczy-
wających.  W miesiącu  lipcu i 
sierpniu zorganizowano możli-

wypoczynek 
załogi 

w 1986 roku 

wość korzystania z obiadów do-
wożonych do ośrodka z restau-
racji GS w Butrynach i wyda-
wanych w sali byłej stołówki. 

Pracownicy naszego zakładu 
mieli możliwość skorzystania z 
ośrodka, zgłaszając  swoje potrze-
by w tym zakresie do dnia 28.11 
br. Zainteresowanie wśród załogi 
tą  formą  wypoczynku było jed-
nak stosunkowo niewielkie w 
związku  z czym większość miejsc 
w ośrodku oddano do dyspozycji 
Okręgowego Biura Turystyki 
PZMot. oraz Polskiego zw. Głu-
chych Zakład „Elna" w Kato-
wicach na zasadzie pełnej od-
płatności. Łączna  suma wpły-
wów ze skierowań wynosiła 
1.304.379 zł. 

Celem podniesienia standardu 
ośrodka została wybudowana 
kosztem 2.200 tys. zł sieć wodo-
ciągowa  z sąsiedniego  ośrodka 

„Kłobuk". Domki wyposażono 
w nowy sprzęt m.in. w lampy 
stojące  za kwotę 150 tys. zł, 
dywaniki z rafii  za 50 tys. zł, 
szafy  ubraniowe, radia za kwo-
tę 580 tys. zł. Zakupiono 5 no-
wych kajaków, dwa rowe-
ry wodne i trzy łodzie space-
rowe. Nakłady na ten cel wy-
niosły około 700 tys. zł. Salę 
byłej stołówki wyposażono w 
nowy sprzęt za ok. 300 tys. zł. 

Po sezonie dokonano prze-
glądu  technicznego istniejących 
domków campingowych i stwier-
dzono, że stan techniczny dom-
ków zwłaszcza 2-osobowych e-
ksploatowanych od ki lku lat 
jest bardzo zły. Zdecydowano li-
kwidację 4 domków nr 2, 3, 5 i 6 
i odsprzedaż jako materiału roz-
biórkowego pracownikom po ce-
nie 5.230 zł za domek. Na 
miejsce tych domków zostaną 
postawione 4 nowe zakupione 
w wytwórni „Stolbud" w Mi-
kołajkach, za kwotę ok. 1.800 
tys. zł. Jeden z nowo zakupio-
nych domków przeznaczony bę-
dzie na biuro wraz z recepcją 
co znacznie poprawi poziom ob-
sługi wczasowiczów. Dotychcza-
sowy budynek biurowy prze-
znaczony będzie na cele wypo-
czynkowe. W I kwartale 1987 r. 
wybudowane zostanie molo za 
kwotę 3.500 tys. zł. Poprawi to 
znacznie atrakcyjność pobytu w 
ośrodku. Realizacja naszych za-
mierzeń w kierunku stałej po-
prawy warunków pobytu w za-
kładowym ośrodku i organizacji 
wypoczynku urlopowego, zale-
ży od środków finansowych 
zgromadzonych na funduszu  so-
cjalnym. Zmienione obecnie 
przepisy dają  możliwość zwięk-
szonych odpisów na ten fun-
dusz, a tym samym zwiększo-
nych środków do naszej dyspo-
zycji. 



POSTĘP TECHNICZNY 
WOHLENBERG 

W in t ro l iga torskich , prze-
mys łowych procesach 
technologicznych łącze-

n ie sk ładek w blok. książko-
w y jes t j e d n y m z n a j b a r d z i e j 
p racochłonnych procesów. Nie-
zależnie od pracochłonności , 
s tosowane sposoby łączenia 
w k ł a d u w y w i e r a j ą  decydujący 
w p ł y w n a organizację oraz 
w y d a j n o ś ć p racy przy rea l i -
zacji t e j g r u p y operac j i i n -
t rol igatorskich, jak. również 
w p ł y w a j ą  w zasadniczy spo-
sób n a własności uży tkowe 
w y r o b u poligraficznego,  k tó-
r y m może być książka,  bro-
szura lub inny r o d z a j publ i -
kacj i . C h a r a k t e r y z u j ą c  możli-
wie n a j k r ó c e j własności użyt-
kowe książki  zależnie od sto-
sowanego sposobu łączenia 
sk ładek w blok książkowy, 
na leży stwierdzić, że łączenie 
sikładek n i ćmi wyróżnia się 
dobrą  wytrzymałośc ią  połącze-
n i a w k ł a d u książkowego  n ie -
zależnie od jego grubości, ga -
t u n k u zas tosowanego pap ie ru 
i w a r u n k ó w zewnęt rznych . 

Łączenie  bezszyciowe od-
dzie lnych części w k ł a d u książ-
kowego może być rea l izowa-
n e za pomocą  połączenia  kle-
jem n a gorąco,  j ak też k le jem 
d y s p e r s y j n y m . 

Technologie k le jowego łą-

czenia bezszyciowego, k tóre w 
swe j istocie nie jest t echno-
logią  nową,  gdyż po jawi ł a się 
około sto lat t emu, długo nie 
zna jdowa ła szerszego zastoso-
wan ia w przemysłowych p ro -
cesach in t ro l igatorskich . 

A k t u a l n y s tan rozwoju che-
mii, szczególnie zaś chemii po-
l imerów, już obecnie pozwolił 
n a szerokie, p rzemysłowe za-

stosowanie technologii łącze-
n ia bezszyciowego, chociaż n a -
leży stwierdzić, że w t e j dzie-
dzinie nie zostało powiedziane 
jeszcze ostatnie słowo. 

Wszystkie powyższe cechy, 
wysokie j jakości p r o d u k t u fi-
na lnego w in t ro l iga tomi ja -
kim jest książka  m a połączyć 
w całość n o w o zakupiona 

przez nasz zakład l inia f irmy 
Wohlenberg. Linia firmy  Woh-
lenberg składać się będzie ze 
zbieracziki 24 s t ac jowej , urzą-
dzenia do op rawy Golf  18 i 
t ró jnoża . Linia t a jest p rzy-
s tosowana do w y k o n y w a n i a o-
p r a w y p ros t e j zarówno m e t o -
dą  bezszwową  i szyte na k l e ju 
gorącym  lub dysper sy jnym. W 
p rzypadku pracy n a linii n a 
k l e ju gorącym,  p roduk tem fi-
na lnym jest ks iążka  gotowa 
do pakowania . 

Wyda jność ca łe j l inii przy 
op tymalnych w a r u n k a c h t ech-
nologicznych w granicach 5000 
egzemplarzy gotowych książek 
n a godzinę. Cała l inia jest o 
tyle maszyną  uniwersalną ,  że 
można z n i e j wykorzys tywać 
poszczególne urządzenia  jako 
oddzielne niezależne maszyny . 
I tak, s a m a zbieraczka t yp 460 
pracu jąc  solo jest urządzeniem 
bardzo w y d a j n y m do 7000 e -
gzlemplarzy bloków skomple-
towanych n a godzinę. Jes t 
s t e rowana e lekt ronicznie z 
możliwością  p r o g r a m o w a n i a 
procesu komple towan ia bloku 
książkowego.  Nowością  w 
zbieraczce, jest możliwość za-
p rog ramowan ia w y r z u c a n i a 
żle zebranych b loków książ-
kowych, podczas p racy ca łe j 

linii, bez konieczności j e j za-
t r zymywan ia . 

Urządzenie  Golf  18, jest 
r e k l a m o w a n e jako p i e rw-
sza n a świecie maszyna obsłu-
g iwana przez 1 p racownika . 
c'est maszyną  supernowoczes-
ną  z możliwością  s tosowania 
w zależności od potrzeb, kle-
jownik n a k l e j gorący  lub 
zimny. Jes t możliwość zacią-
gania bloku książkowego  w 
okładkę z grzbie tem sfrezo-
w a n y m lub ze sk ł adkami u-
szytymi . 

Golf  18 ma możl iwość rów-
nież zak le jan ia grzbie tu bloku 
książkowego  gazą  w celu 
wzmocnienia . 

Również t rójnóż t y p 44 FS 
50 m a możliwość p r a c y jako 
urządzenie  samodzielne. 

L in ia Wohlenberga z a p e w -
nia wzrost uniwersalności o-
r az możliwość zmiany konfi-
gurac j i oddzielnych urządzeń 
lub ciągów  technologicznych. 
Większa precyz ja i dokładność 
w y k o n y w a n y c h operacj i , co 
p o w o d u j e poprawę jakości i 
wzrost produkcj i . Maszyna za -
pewnia uproszczenie obsługi i 
zmniejszenie czasów przygo-
towawczych . 

Samorząd w naszym przedsiębiorstwie 

J EDNĄ z naczelnych zasad 
konstytucyjnych PRL jest 
zasada uczestnictwa załogi 

w zarządzaniu  przedsiębiorstwem 
państwowym (art. 13 Konstytu-
cji PRL). Współuczestnictwo za-
łogi w zarządzaniu  przedsię-
biorstwem ma między innymi 
na celu pogodzenie interesu o-
gólnospołecznego z interesami 
pracowników danego przedsię-
biorstwa. Powinno sprzyjać szu-
kaniu optymalnych rozwiązań  i 
kierunków w zarządzaniu  przed-
siębiorstwem oraz racjonalizacji 
gospodarki. Realizacja te j zasa-
dy przebiegała różnie w oikresie 
rozwoju socjalistycznej gospo-
darki w naszym kraju. Była 
ona wielokrotnie zapominana, to 
znów ukazywała się jako palą-
cy problem, k tóry rzucał się w 
oczy ludziom szukającym  drogi 
poprawienia sytuacj i ekonomicz-
no-politycznej w PRL. Zapomi-
nanie o zasadzie uczestnictwa 
ludzi pracy w kierowaniu gos-
podarką  powodowało oddalenie 
się zarządzających  od społeczeń-
stwa, zrywaniu się więzi mię-
dzy rządzącymi,  a rządzonymi, 
podejmowaniu decyzji niepopu-
larnych i często nieracjonalnych. 
Brak kontroli społecznej powo-
dował niejednokrotnie nadużycia 
i woluntarystyczną  postawę osób 
zajmujących  stanowiska w a-
paracie administracji. Przyczyn 
tego stanu rzeczy było wiele. 
Można by wspomnieć o niedo-
skonałości rozwiązań  prawnych, 
nieprzestrzeganiu prawa, lekce-
ważącym  stosunku do ludzi 
pracy itp. Trzeba przyznać, że 
często przyczyną  pewnych z ja-
wisk jest brak wiary w możli-
wość zrobienia czegokolwiek ze 
strony samych zainteresowa-
nych, nieświadomość swoich 
praw d możliwości. Znajomość 
swoich praw i korzystanie z 
nich jest jednym z warunków 
k u poprawie. Zdarza się, iż w 
rozmowach z pracownikami na-
szego zakładu wychodzi braik 
orientacji w sprawach dotyczą-
cych samorządu  pracowniczego. 
Oczywiste jest, że nie każdy z 
nas musi być prawnikiem i 
znać dokładnie całe zagadnienie. 

Jest to zresztą  niemożliwe w 
dzisiejszych czasach, kiedy wie-
dza ogarnia coraz szerszy ob-
szar i nie sposób wszystko poz-
nać. Konieczna jest specjaliza-
cja w określonych dziedzinach. 
Jednakże są  pewne zagadnienia, 
w których należy się oriento-
wać, gdyż tylko ten ma prawo 
kto je zna, umie z niego ko-
rzystać i go bronić. 

Jak wiadomo, w celu realiza-
cji zasady uczestnictwa załóg 
w zarządzaniu  przedsiębior-
s twami Sejm PRL uchwalił w 
dniu 25 września 1981 r. dwie 
ustawy, a mianowicie: ustawę 
o przedsiębiorstwach państwo-
wych i ustawę o samorządzie 
załogi przedsiębiorstwa pań-
stwowego. 

Ustawy te są  główną  podsta-
wą  prawną,  na której opiera 
się działalność samorządu  zało-
gi. Należy stwierdzić, że te ak-
ty prawne stwarzają  załodze du-
że możliwości brania bezpoś-
redniego udziału w kierowaniu 
przedsiębiorstwem. Wykorzysta-
nie tych możliwości zależy właś-
nie w dużej mierze od posta-
wy samych pracowników. 

To czy przedsiębiorstwo bę-
dzie funkcjonowało  dobrze, a co 
za tym idzie, poprawiała będzie 
się sytuacja materialna pracow-
ników, nie jest uwarunkowane 
tylko czynnikami zewnętrzny-
mi. Prawo stworzyło załodze 
waru/nki, by mogła istotnie 
wpływać na to, co się dzieje 
w przedsiębiorstwie. 

Czy załoga zostanie zepchnię-
ta przez administrację zakładu 
tylko do pozycji biernego obser-
wowania swych poczynań, za-
leży właśnie od tejże załogi. 

Przejdźmy teraz do konkret-
nych postanowień obu ustaw by 
unaocznić sobie te możliwości. 

Ustawa o przedsiębiorstwach 
państwowych sytuuje przedsię-
biorstwo jako samodzielną,  sa-
morządną  i samofinansującą 
jednostkę organizacyjną,  posia-
dającą  osobowość prawną  i za-
rządzającą  jak właściciel po-
wierzonym mu przez państwo 
wyodrębnionym majątkiem  (art. 
1). 

Silną  pozycję przedsiębiorstwa 
uwidocznia art . 4 mówiący: 
ust. 1. Organy przedsiębiorstwa 
samodzielnie podejmują  decyzje 
oraz organizują  działalność we 
wszystkich sprawach przedsię-
biorstwa, zgodnie z przepisami 
prawa i w celu wykonania za-
dań przedsiębiorstwa; ust. 2 Or-
gany państwowe mogą  podej-
mować decyzje w zakresie dzia-
łalności przedsiębiorstwa tylko 
w wypadkach przewidzianych 

przepisami ustawowymi. 
Jak z tego wynika, każda in-

gerencja organu państwowego 
dotycząca  działalności przedsię-
biorstwa, mie opierająca  się na 
przepisach ustawy bądź  na u-
stawie opartych jest bezpraw-
na. 

Wreszcie to, co istotne dla po-
zycji samorządu.  Art. 31 usta-
wy o przedsięb. mówi — „Or-
ganami przedsiębiorstwa są:  o-
gólne zebranie pracowników 
(delegatów), rada pracownicza i 
dyrektor przedsiębiorstwa". 

Tak więc, organy samorządu 
są  jednocześnie organami przed-
siębiorstwa. 

Usytuowanie takie nie prze-
sądza  jeszcze ich znaczącej  roli. 
Najważniejsze jest wyposażenie 

organów samorządu  w określony 
zakres kompetencji, który to w 
świetle obu ustaw jest dosyć 
rozległy. Zakres kompetencji or-
ganów samorządu  określają 
przede wszystkim art. 10 i 24 
ustawy o samorządzie,  ale bar-
dzo ważne uprawnienia wyni-
kają  także z innych przepisów 
obu ustaw. Art. 34 ustawy o 
przedsiębiorstwach stwarza mo-
żliwość oddziaływania radzie 
pracowniczej na powoływanie i 
odwoływanie dyrektora przed-
siębiorstwa. W zależności od ro-
dzaju przedsiębiorstwa, dyrek-
tora powołuje organ założyciel-
ski bądź  rada pracownicza. Or-
ganom tym przysługuje wza-
jemne prawo umotywowanego 
sprzeciwu w stosunku do decy-
zji powołującej  lub odwołują-
cej dyrektora przedsiębiorstwa. 

Także powołanie i odwołanie 
zastępcy dyrektora i głównego 
księgowego przez dyrektora 
przedsiębiorstwa wymaga zgody 
rady pracowniczej (art. 36 u-
stawy o przedsiębiorstwa). Art. 
37 ust. 1 tejże ustawy upraw-
nia radę pracowniczą  do wy-
stąpienia  z wnioskiem o odwo-
łanie dyrektora do organu za-
łożycielskiego, który dyrektora 
powołał, gdy dyrektor narusza 
poważnie swą  działalnością  prze-
pisy prawa lub swoją  niepra-
widłową  pracą  powoduje, że 
przedsiębiorstwo nie osiąga  za-
dawalających  wyników gospo-
darczych. 

Przystąpienie  do zrzeszenia 
przedsiębiorstw państwowych 
wymaga zgody rady pracowni-
czej (art. 60 ust. 1), jeżeli u-
tworzenie zrzeszenia nie jest o-
bowiązkowe  (art. 60 ust. 2). 

Z przytoczonych wyżej, nie-
których postanowień ustawy o 
przedsiębiorstwach można już 
wysnuć jak istotną  rolę odgry-
wają  organy samorządu  w kie-
rowaniu przedsiębiorstwem, 
chociażby przez to, że mogą  w 
dużej mierze wpływać na obsa-
dę głównych stanowisk w ad-
ministracji przedsiębiorstwa. 

Działalność samorządu  w za-
sadzie reguluje jednak ustawa 
o samorządzie  załogi przedsię-
biorstwa. Konkretyzuje ona za-
sady udziału załogi w zarzą-
dzaniu przedsiębiorstwem pań-
stwowym wyrażoną  w art . 13 
Konstytucji. 

Ustawa reguluje organizację 
samorządu,  pozycję organów sa-

morządu  w stosunku do dyrek-
tora, działalność samorządu  i 
wyposaża go w kompetencje. 

Ogólne sformułowanie  zadań 
samorządu  zawiera art . 1 ust. 2 

— do samorządu  załogi przed-
siębiorstwa państwowego należy 
stanowienie w istotnych spra-
wach przedsiębiorstwa, wyraża-
nie opinii, podejmowanie ini-
cjatywy i zgłaszanie wniosków 
oraz sprawowanie kontroli dzia-
łalności przedsiębiorstwa. 

J ak już wyżej wspomniano, 
kompetencje organów samorzą-
du zawarte są  głównie w art. 
10 (dot. ogólnego zebrania) i 
art. 24 (dot. rady prac.) usta-
wy o samorządzie.  Nie wylicza-
jąc  tu całej listy spraw bieżą-
cych w gestii tych organów, na-
leży stwierdzić, że organy sa-
morządu  decydują  w najistot-
niejszych sprawach dotyczących 
gospodarki przedsiębiorstwa jak 
uchwalanie statutów przedsię-
biorstw i samorządu,  planowa-
nie, podział zysku dla załogi, 
inwestycje, zmiany kierunku 
działalności przedsiębiorstwa, za-
kładowe budownictwo mieszka-
niowe i socjalne. 

Poza tym rada pracownicza 
ma prawo wyrażania opinii we 
wszystkich sprawach dotyczą-
cych przedsiębiorstwa oraz jego 
kierownictwa (art. 25 ust. 1), a 
w niektórych wypadkach właś-
ciwe organy są  obowiązane  za-
sięgnąć  jej opinii (art. 25 ust. 
2). 

Na podstawie art. 28 ustawy 
o samorządzie,  rada pracowni-
cza ma prawo kontroli cało-
kształtu działalności przedsię-
biorstwa i dla je j przeprowa-
dzenia winna mieć wgląd  w do-
kumenty i materiały dotyczące 
sfery  kontrolowanej. 

Mając  tak szerokie uprawnie-
nia, rada pracownicza może swą 
działalnością  wkroczyć w sferę 
działalności związków  zawodo-
wych. Stąd  konieczność współ-
pracy i uzgadnianie stanowisk 
ze związkami  zawodowymi i in-
nymi organizacjami działający-
mi w przedsiębiorstwie. 

Należy jeszcze zaznaczyć, że 
zadania swe samorząd  realizuje 
niezależnie od organów admi-
nistracji państwowej, organiza-
cji społecznych, związkowych  i 
politycznych (art. 1 ust. 3 usta-
wy o samorządzie). 

Nie znaczy to, że działanie 
samorządu  ma być oderwane od 
działań dyrekcji i polegać tyl-
ko na walce z nią.  Wręcz prze-
ciwnie prawidłowe działanie po-
lega na współpracy wszystkich 
zainteresowanych stron i zara-
zem zachowania ich tożsamości. 

Przedstawione w zarysie roz-
wiązania  prawne dają  n a m ob-
raz możliwości jakie ma załoga 
by realizować w praktyce za-
sadę udziału w zarządzaniu 
przedsiębiorstwem. Ona może 
wpłynąć  na to, kto będzie ją 
reprezentował w organach sa-
morządu.  Podczas ostatnich wy-
borów dało się słyszeć głosy — 
„po co m a m głosować, gdy i 
tak wybiorą  kogo będą  chcieli". 
Nasuwa się pytanie — kto jest 
tym, który wybierze kogo bę-
dzie chciał? Przecież to właś-
nie ci, którzy tak mówili zre-
zygnowali z możliwości jakie 
mieli. Nikt nie narzucał im 
kandydatów. Każdy mógł zgła-
szać kandydatury, i to bez o-
graniczeń oraz głosować na te -
go kogo chciał wybrać. Od tego 
kto nas reprezentuje w orga-
nach samorządu,  czy potrafi 
konsekwentnie strzec uprawnień 
zagwarantowanych prawem, za-
leży siła załogi. Czy załoga po-
trafi  być wymagająca  wobec 
swych przedstawicieli, i czy, ci 
będą  realizowali je j dążenia. 

Członkowstwo w organach sa-
morządu  wymaga wiadomości 
ze sfery  gospodarki przedsię-
biorstwa i pogłębienia wiedzy 
w tej dziedzinie, by praca tych-
że nie polegała na czczym ga-
daniu i bezwiednym przytaki-
waniu. Przyna jmnie j w zakresie 
gdzie możemy coś zrobić, nie 
dopuścić by samorząd  stał się 
pustym hasłem — atrapą  — to 
nasze zadanie. 

Aleksander BUKOWSKI 

w świetle prawa 



FORUM ZWIĄZKOWE 
Z E B R A N I E M sprawozdaw-

czo-wyborczym zakłado-
wej organizacji związko-

wej, w Olsztyńskich Zakładach 
Graficznych  została zakończona 
działalność tych organizacji w 
1 kadencji Związku  Zawodowe-
go Pracowników Przemysłu Po-
ligraficznego  PRL w naszym 
przedsiębiorstwie. 

Po przeszło 3,5 letniej działal-
ności naszego Związku  można 
było zbilansować osiągnięcia, 
których dopracowała się nasza 
organizacja. Nie sposób pominąć 
bardzo trudnego okresu odra-
dzania się, a w naszym przy-
padku rodzenia się od podstaw 
ruchu związkowego.  Wszystko 
zaczęło się od jedenastki wcho-
dzącej  w skład Grupy Inicja-
tywnej, później było już tylko 
moralne walczenie o rację by-
tu związku  zawodowego w 
przedsiębiorstwie. Zbyt małe 
uzwiązkowienie  nie przesłania-
ło naszych racji. Za nikogo nie 
podpisywaliśmy deklaracji. 
Związek  w swoim działaniu, 
chyba na przekór niedowiar-
kom i sceptykom, udowodnił 
swoje racje. Owocuje to teraz, 
gdy pracownicy sami zgłaszają 
chęć przynależności do organi-
zacji zakładowej. Dlatego też 
Zebranie Sprawozdawczo-Wy-
borcze odbyte w 1986.06.05, w 
którym uczestniczyli również: 
kol. Stanisław Wiśniewski — 
sekretarz Generalny ZZPPP 
oraz kol. Lucyna Pacuk — 
Przewodnicząca  Rady Koordy-
nacyjnej Środowiska Warmiń-
sko-Mazurskiego ZZPPP, miało 
swoje dwa oblicza. Z jednej 
strony bezkrytycznie przyjęte 
sprawozdanie z działalności Za-
kładowej Rady Związku  i z 
drugiej strony „normalna" go-
rączka  wyborcza — kto za ko-
go. 

Zebranie otworzył wiceprze-
wodniczący  ZRZ kol. Włodzi-
mierz Antoszewski, następnie 
przewodnictwo w obradach ob-
jął  kol. Ryszard Maćkowiak, 
który zapoznał zebranych z je-
go porządkiem  dziennym. 

Po wybraniu komisji manda-
towo-wyborczej oraz uchwał i 
wniosków, sprawozdanie z 
działalności ZRZ przedstawił 
przewodniczący  ZRZ kol. Mi-
chał Zawadzki. 

O ile nie trzeba powtarzać 

tego co organizacja nasza zdo-
łała wywalczyć i wypracować, 
oraz czego nie udało się je j 
zrealizować, o tyle pragnę za-
trzymać się nad tymi sprawa-
mi, które nawet w szczytowym 
momencie modernizacji zakładu 
muszą  w końcu znaleźć swoje 
odzwierciedlenie w konkret-
nych posunięciach kierownictwa 
przedsiębiorstwa. 

Pierwszą  taką  sprawą  jest 
modernizacja naszego Ośrodka 

Zebranie 
Sprawozdawczo-

Wyborcze 

Zakładowego w Nowej Kaletce. 
Na dziś potrzebne są  choćby 
koncepcje perspektywiczne. 

Drugą  sprawą  jest dopraco-
wanie się w całym przedsię-
biorstwie właściwej i sprawied-
l iwej polityki płacowej. 

Trzecia sprawa związana  jest 
ze sprawami socjalno-bytowy-
mi: zabezpieczeniem możliwoś-
ci korzystania z wczasów 
FWP, jak również i z naszego 
ośrodka zakładowego (koszty 
skierowań plus ewentualne do-
płaty), — średnio zarabiających 
pracowników wraz z rodziną 
nie stać na „luksus" 2-3 ty-
godniowego wypoczynku! Czwar-
tą  i ostatnią  sprawą  jest 
wcześniejsze zabezpieczenie akcji 
letnich i zimowych dla dzieci i 
młodzieży. Jedynym tematem 
nad którym odbyła się dysku-
sja, a raczej narzekania, to był 
pkt 3 z wyżej wymienionej 
listy postulatów. 

W trakcie wyborów do Zakła-
dowej Rady Związku,  głos w 
obradach zabrał kol. Stanisław 
Wiśniewski, których scharakte-
ryzował ostatnio działania Kra-

jowej Rady Związku,  szczegól-
nie zaznaczając  rolę i funkcję 
jaką  winien spełniać nowy Uk-
ład Zbiorowy Pracy. 

W wyniku wyborów skład 
Zakładowej Rady Związku 
przedstawia się następująco: 
Włodzimierz Antoszewski, El-
żbieta Borowik, Jan Fogt, An-
drzej Lewandowski, Mieczysław 
Parchemiak, Włodzimierz Sie-
radzki i Barbara Sikora. 

W skład Komisji Rewizyjnej 
zostali wybrani: Zdzisław Pie-
chociński, Jerzy Gulak i Józef 
Ruksimowicz. W przerwie mię-
dzy wyborami głos zabrał dyr. 
Marian Kochalski, który usto-
sunkował się do niektórych wy-
powiedzi w dyskusji, jak rów-
nież przedstawił najbliższe per-
spektywy rozwoju drukarni. 

Druga część wyborów wyło-
niła Przewodniczącego  Zakłado-
wej Rady Związku  — został 
nim wybrany kol. Włodzimierz 
Antoszewski. Oprócz niego, 
mandaty delegatów na Zgroma-
dzeniu Przedstawicieli Zakłado-
wych Organizacji Związkowych 
uzyskali: kol. Tadeusz Juchnie-
wicz i kol. Ryszard Maćkowiak. 

Następnie przewodniczący  ze-
brania podziękował członkom 
byłej Zakładowej Rady Związ-
ku za całokształt pracy w mi-
nionej kadencji. 

Kol. Włodzimierz Antoszew-
ski zabierając  głos podziękował 
wszystkim za okazane zaufanie 
i kończąc  zebranie, zadeklaro-
wał kontynuowanie w dalszym 
ciągu  takiej samej linii związ-
kowej. 

Na swoim pierwszym spotka-
niu Zakładowa Rada Związku 
ukonstytuowała się w sposób 
następujący: 
1. Włodzimierz Antoszewski — 

przewodniczący, 
2. Barbara Sikora — wiceprze-

wodnicząca, 
3. Andrzej Lewandowski — se-

kretarz, 
4. Elżbieta Borowik — członek, 
5. Jan Fogt, 
6. Mieczysław Parchemiak, 
7. Włodzimierz Sieradzki. 

Gratulując  nowo wybranym 
członkom Zakładowej Rady 
Związku  życzymy im nie mniej 
licznych sukcesów w pracy 
związkowej. 

Michał ZAWADZKI 

XXVII ZGROMADZENIE 
PRZEDSTAWICIELI ZAKŁADOWYCH 
ORGANIZACJI ZWIĄZKU 

PRZEMYSŁU POLIGRAFICZNEGO PRL 
W dniach 13—15 października 

bieżącego  roku odoyło się w 
Warszawie, w saiach NOT 
XXVII Zgromadzenie Przedsta-
wicieli Zakładow>cli Organizacji 
Związku  Zawodowego Pracow-
ników Przemysłu Poiigraiiczne-
go PRL, które podsumowało ka-
dencję lat . 1 9 8 3 — o r a z wy-
brało władze krajowe na drugą 
kadencję działania nowego, 
odrodzonego w roku ltfSo,  ruchu 
związkowego. 

Przedsiębiorstwo nasze re-
prezentowane było przez 8 de-
li gatów wybranych zebraniu 
sprawozdawczo-wy iłorczym stop-
nia podstawowego. Reprezento-
wali nas: 

Zakład Olsztyn — kol. kol. 
R. Maćkowiak, T. Juchniewicz, 
W. Antoszewski; 

Zakład Mława — kol. M. Pod-
leśna; 

Zakład Ostróda — kol. kol. 
Z. Rabiega, lt. Kruszewski; 

Zakład Działdowo — kol. kol. 
J. Wiśniewski, J. Maleryk. 

Zgromadzenie nakreśliło i 
przedstawiło plan działania na 
obecną  kadencję. Wskazało dro-
gę, kiórą  powinien iść związek 
drukarzy polskicn, wytyczyło ra-
my jego szerokiego zasięgu. 
Wszystkie te sprawy zostały u-
jęte w dokumentach uchwał 
XXVII Zgromadzenia, które to 
uchwały delegaci poprzez głoso-
wanie przyjęli. W gorącej  dy-
skusji zjazdowej raz jeszcze 
wracano do spraw nurtujących 
nasze załogi. 

Szeroko omawiano stan za-
awansowania problemu nowego 
układu zbiorowego pracy dla 
naszego przemysłu. Wiele czasu 
poświęcono tematowi dodatko-
wych urlopów zdrowotnych dla 
drukarzy pracujących  w szcze-
gólnie szkodliwych warunkach 
krytyce poddano działalność nie-
których rad problemowych i 
rad koordynacyjnych środowisk. 
Nie znaczy to, że zgromadzenie 
wyłącznie  krytykowało działal-

ność kra jowej instancji związ-
kowej. Podkreślano również to, 
co udato się załatwić przez 
związek  w ciągu  zaledwie trzecn 
lat jego działalności, choćby na 
przykład ustanowienie przez 
Sejm PRL odznaki honorowej 
„Zasłużony Drukarz PRL", czy 
ulg łazowskich w latach 1984— 
ly»5. 

Na podstawie dyskusji pod-
czas Zgromadzenia Przedstawi-
cieli Zakładowych Organizacji 
Związku  przyjęto program 
działania na lata 1986—itf8a  dia 
wszystkich instancji związku, 
w podsumowaniu przedstawicie-
le stwierdzili, że miniona ka-
dencja, choc nie wolna od nie-
powodzeń stanowi dobrą  podsta-
wę do utrzymania i rozwinięcia 
we wszystkich sferach  dotych-
czasowych działań związku. 

XXVII Zgromadzenie wybrało 
władze k ra jowej instancji związ-
kowej. Przewodniczącym  Krajo-
wej Rady Związku  został wy-
brany kol. Stanisław Wiśniew-
ski z Warszawy, wiceprzewod-
niczącym  — kol. Leszek Breja-
nowski, a sekretarzem KRZ — 
koi. Zenon Krzemkowski z 
Bydgoszczy. 

W skład liczącej  37 osób Kra-
jowej Rady Związku  został wy-
brany kol. W. Antoszewski. 
Również nasz koi. T. Juchnie-
wicz został członkiem Związko-
wego Sądu  Koleżeńskiego. 

Na zakończenie XXVII Zgro-
madzenia Przedstawicieli Zakła-
dowych Organizacji Związku  u-
chwaliło i przedstawiło tekst 
Rezolucji Pokojowej przekaza-
nej do wszystkich ludzi pracy. 
Z kronikarskiego obowiązku  do-
dam jeszcze, że na zgromadze-
nie przybyli przedstawiciele 
najwyższych władz pa r ty j -
nych, państwowych, resorto-
wych, OPZZ oraz grupa dyrek-
torów wiodących  drukarń w 
Polsce. 

W. ANTOSZEWSKI 

K s i ą ż k i o k s i q ż c e 
P o ponad t rzyle tnim oczeki-

w a n i u dotarł do ks ięgarń ol-
sz tyńskich „Mały słownik e n -
cyklopedyczny" Wydawnic -
twa Ossol ineum pt. „Współ-
czesne polskie in t rol igators two 
i pap ie rn ic two . 

Dla p rzypomnien ia dodam, 
że m. in . z t e j serii ukazały 
siię już: 

„Współczesne księgarstwo 
polskie" o r a z „Współczesne 
polskie d r u k a r s t w o i grafika 
książki".  Z zapowiedz i wy-
dawniczej w y n i k a również , że 
jest p r zygo towywany czwar ty 
tomik o t ema tyce edy to r sk ie j . 
Zamykający  tę m i n i ser ię 
„Książki  o książce".  Nie m u -
szę specjalnie podkreś lać p r z y -
datności dla d rukarzy szcze-
gólnie dwóch ostatnich pozycj i 
z tego cyklu, które do t e j po-
ry ukaza ły sdę. Z a w a r t e są 
bowiem w nich pods tawowe 
pojęc ia z technologii, m a t e r -
i a łoznaws twa stosowanego w e 
współczesnym drukars twie . 

n ie nasze j wiedzy ogólnej o 
d ruka r s tw ie . 

P r z y d a się to n a m n a co-
dzień — przecież p r a c u j e m y 
w d ruka rn i , w k tó re j pods ta -
w o w y m p r o d u k t e m f inalnym 
jest w łaśn ie książka.  J a k sam 
ty tu ł już w s k a z u j e , o b e j m u j e 
on t e m a t y k ę z zakresu in to -
l iga to rs twa i pap ie rn i c twa — 
a na jw iększą  g rupę zawodo-
wą  wśród p racowników 
OZGraf.  s tanowią  p racownicy 
in t ro l iga torn i i p rak tyczn ie w 
p ie rwsze j kole jności właśn ie 
im mogę polecić tę pozycję 
wydawniczą. 

Szczególnie j ednak młodzie-
ży uczącej  się in t ro l iga tor -
s twa, doskonale pomoże opa-
nować pods tawowe pojęcia 
p rzy nauce zawodu. I t en 
s łownik powin ien znaleźć się 
w two im księgozbiorze. 

„Współczesne polskie in t ro-
l iga to r s two i pap ie rn ic two — 
„Mały s łownik encyklopedycz-
n y " p r a c a zbiorowa, w y d a n y 
przez Zak ład Narodowy im. 
Ososl ińskich w nak ładz ie 

GRUPA ZWIĄZKOWA 
W MŁAWIE 

Z zebraniu sprawozdawczo-wy-
borczym, k tó re odbyło się 
w dn. 19 m a j a br . wzięło 
udział 20 członków zakłado-

w e j organizacj i związkowej . 
P rak tyczn ie od samego początku, 

organizac ja ta boryka ła się z wie-
loma t rudnośc iami o rgan izacy jny-
mi . Mimo usi lnych s t a rań Zakła-
d o w e j Rady Przeds iębiors twa, do 
końca nie udało się j ednak opa-
nować za is tn ia łe j sy tuac j i . Podczas 
zebrania , w swoich wystąpieniach 
członkowie Związku  s twierdzając 
ten fakt,  wskazywal i na koniecz-
ność funkc jonowan ia  organizacj i 
związkowej  w zakładzie . 

Ponieważ również i s tan uzwiąz-
kowan ia uległ zmianie , organiza-
c ja zakładowa, zgodnie z wymo-
gami S ta tu tu Z Z P P P , została 
Przekszta łcona w Grupę Związko-
wą,  wchodzącą  w skład organi-
zacj i olsztyńskiej . 

Wybrano przedstawiciel i t e j 
G r u p y : kol. Marię Podleśną,  kol. 
Wojciecha Łacińskiego i kol . Ja-
n inę Stasiewicz. 

OCENA KAMPANII 
SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZEJ 

W OZGraf. 
Z r ac j i pe łn ionych funkcj i , 

mia łem możność uczestniczyć we 
wszystkich zebran iach sprawo-
zdawczo-wyborczych zakładowych 
organizacj i związkowych  w na-
szym przedsiębiors twie. W więk-
szości z n ich t e m a t y k a pokrywała 
się ze sobą  i była zgodna ze 
sp rawozdan iem ZRZ wygłoszonym 
w Olsztynie. 

N a j b a r d z i e j rzeczową  dyskus ję 
prowadzono w Mławie, gdzie nie 
wstydzono się swoich słabości. 
Sp rawy płacowe nie przesłoniły 
spraw często związkowych.  Dysku-
towano głównie, co można i co 
t rzeba zmienić w pracy organi-
z a c y j n e j , aby było lepie j . 

Przy b r a k u fachowej  l i te -
r a tu ry , tak ie drobne „perełki" 10 000 egz. Cena zł 320. 
mogą  pomóc nie tylko w n a -
uce, bo pozwolą  n a pogłębię- Michał ZAWADZKI 

Naj l ep i e j p rzygo towanym zebra-
n iem pod względem organ izacy j -
n y m w zakładach t e r enowych — 
odbyło się zebranie p rzep rowa-
dzone w Działdowie — co jest też 
potwierdzeniem o sile i możliwo-
ściach t e j organizacj i . 

Małe zastrzeżenia może budzić 
f rekwenc ja  na wszys tk ich zebra-
niach. Z uwagi na ważność poru-
szonych spraw, j ak również z u-
wagi na pods tawowe obowiązki 

NASZE 
SPRAWY 

wynika jące  z członkostwa w 
Z Z P P P n a przyszłość te s ta tys tyki 
powinny być w swoich liczbach 
większe. 

Teraz wszystko zależy od dzia-
łalności koleżanek i kolegów, 
k tó rych wybra l i śmy do Zakłado-
wych Rad Związku,  ale n ie moż-
na wszystkiego złożyć na ich 
bark i . Nasza aktywność zawodowa 
i w p racach Związku,  powinna 
stać się doda tkowym orężem, 
k tó re z j e d n e j s t rony będzie do-
pingowało ich do pracy na rzecz 
środowiska, a z d r u g i e j s t rony 
będzie w stanie rozliczyć ich z 
t e j działalności. 

Dlatego też g ra tu lu jąc  w y b o r u , 
na leży życzyć im dużego samo-
zaparcia , aby służyli d o b r e j spra-
wie wszystkich olsztyńskich d ru -
karzy . 

STAWIAJĄ NA SAMODZIELNOŚĆ 

Organizacja ostródzka s tawia na 
samodzielność. Tak ie wnioski 
p łynęły z zebrania , k tó r e odbyło 
się w dn. 23 V br. Udział w n i m 
wzięło 43 członków. 

Dyskusja k o n c e n t r o w a ł a się 
głównie na t e m a t a c h : działalność 
nakładowej Rady Przedsiębiorstwa 
oraz sprawach p ł acowych OZtiraf . 
Związkowcy  czują  się „ w y m a -
newrowani" przez d y r e k c j ę 
OZGraf.  i o rgan izac ję związkową 
z Olsztyna. 

W duże j j e d n a k części n ie bar -
dzo potrafi l i  sobie poradzić w 
rozwinięciu większe j działalności 
w oparc iu o własne możl iwości 
o rgan izacy jne . . 

Podczas w y b o r ó w , przewodni -
czącym  ZRZ został ponownie wy-
brany ko l . Z y g m u n t RABIEGA. 
W skład weszl i p o n a d t o : Józef 
Hołdyk (wiceprzew.), Zofia  Nowak 
(sekretarz) , D a n u t a Puksz t a i Ele-
onora Zołdzik. W skład Komis j i 
R e w i z y j n e j w y b r a n o : Zbigniewa 
Nowaka (przew.), Zofię  Cuchańską 
i Marię Waszkiewicz (członkowie). 
De lega tami n a ZP ZOZ zostali w y -
b ran i : Z y g m u n t Rabiega i Ryszard 
Kruszewski . 

CHCEMY DZIAŁAĆ LEPIEJ 

W obecności 32 członków, od-
było się w dn . 27 m a j a b r . zebra-
nie sp rawozdawczo-wyborcze Za-
k ł a d o w e j Organizacj i Związkowej 
w Działdowie. 

S p r a w y płacowe, U Z P , ur lopy 
d o d a t k o w e i zaopa t rzen ie w środ-
ki B H P były p rzedmio tem dysku -
sj i , k t ó r a w swoich wnioskach 
s tawia na konieczność s tworzenia 
s i lne j Zak ładowe j Rady Przedsię-
b iors twa . 

W wyniku w y b o r ó w , przewod-
niczącym  ZRZ został J a n WlS-
NIEWSKI, a sk ład Rady uzupeł -
n ia ją :  A n d r z e j Kamińsk i , Bogu-
s ław Maleryk, Be rnade t t a Rogo-
zińska i I r e n a Świn ia r ska ; do 
Komisj i R e w i z y j n e j w y b r a n o : Bar-
ba rę Leśmian (przew.), B a r b a r ę 
Dąbrowską  i Wies ławę Świątek. 
Delega tami zostali : J a n Wiśniew-
ski i Bogus ław Male ryk . 

MICHAŁ ZAWADZKI 
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Tr a d y c y j n e t o j u ż ś w i ę t o 
t o w a r z y s z y c z a r n e j s z t u -
k i d r u k a r s k i e j , w k t ó -

r y m d o k o n u j e się r o z r a c h u n -
k u z m i n i o n y m c z a s e m i w y -
znacza g ł ó w n e p e r s p e k t y w y 
n a n a j b l i ż s z ą  p rzysz łość . 

T e g o r o c z n e Ś w i ę t o D r u k a -
r z y zb ieg ło się z o b c h o d a m i 
100-lecia p o w s t a n i a „ G a z e t y 
O l s z t y ń s k i e j " . 

„Nie gdzie i n d z i e j , j a k w ł a -
śn ie n a h i s t o r y c z n y c h obsza -
r a c h W a r m i i i M a z u r po l sk i e 
s łowo d r u k o w a n e p o s i a d a ł o 
z a w s z e o k r e ś l o n y k o n t e k s t — 
p a t r i o t y c z n y i n a r o d o w y " — 
p o d k r e ś l i ł w s w y m w y s t ą p i e -
n i u P r z e w o d n i c z ą c y  Z a k ł a d o -
w e j R a d y Z w i ą z k u  Z a w o d o -
w e g o W ł o d z i m i e r z A n t o s z e w -
ski . 

DZIEŃ 
DRUKARZA 
T ę i d e o w ą  p r z e s ł a n k ę k o n -

t y n u u j ą  w s p ó ł c z e s n e p o k o l e n i a 
d r u k a r z y o l s z t y ń s k i c h , s łużąc 
w k o r z y s t n i e j s z y c h w a r u n -
k a c h w i e l k i e j r ze szy c z y t e l -
n i k ó w . 

W u z n a n i u zas ług , w i e l u 
p r a c o w n i k ó w o t r z y m a ł o o d -
z n a c z e n i a p a ń s t w o w e , r e s o r t o -
w e , b r a n ż o w e , r e g i o n a l n e i 
z a k ł a d o w e . 

Z ł o t y K r z y ż Z a s ł u g i o t r z y -
m a ł J e r z y L u b i ń s k i . S r e b r n y 
K r z y ż Z a s ł u g i o t r z y m a l i : W ł o -
d z i m i e r z P a w l a k , A d a m B e d -
n a r s k i , P i o t r L a g a , B e n i a m i n 
F i l i m o n o w , H e n r y k S o b o l e w -
ski , A n n a P i ę t a , I r e n a No-
w a k , P i o t r J a s i o n . B r ą z o w y 
K r z y ż Z a s ł u g i o t r z y m a ł a S t a -
n i s ł a w a Ł u k a s z e w i c z o r az 
M i e c z y s ł a w K a c z m a r c z y k . 

O d z n a k ę „ Z a s ł u ż o n y Dz ia -
łacz K u l t u r y " o t r z y m a ł a H a n -
n a Sztorc . 

O d z n a k ę „ Z a s ł u ż o n y D r u -
k a r z " o t r z y m a l i : F r a n c i s z e k 
N e j r a n o w s k i , W ł a d y s ł a w L e w -
kowicz , S t a n i s ł a w a K ę p c z y ń -
s k a , J a d w i g a Gol iasz , J a d w i g a 
P i s a r e w s k a . 

O d z n a k ę „ Z a s ł u ż o n y m d l a 
W a r m i i i M a z u r " o t r z y m a l i : 
I r e n a C z u ł o w s k a , H e n r y k So-
b o l e w s k i , A d a m B e d n a r s k i i 
J e r z y L u b i ń s k i . 

O d z n a k ę „ Z a s ł u ż o n y d l a 
O Z G r a f . "  o t r z y m a l i : R o m a n 
K a m i ń s k i , R y s z a r d M a ć k o -
w i a k , I r e n a C z u ł o w s k a , B o h -
d a n M e n d r z e j e w s k i , S t a n i s ł a -
w a K ę p c z y ń s k a . 

W u r o c z y s t e j a k a d e m i i , k t ó -
r a o d b y ł a się w d n i u (3 c z e r -
w c a 1986 r o k u wzię l i u d z i a ł 
d y r e k t o r z y z a p r z y j a ź n i o n y c h 
z O Z G r a f .  p r z e d s i ę b i o r s t w i 
i n s t y t u c j i , r e d a k t o r z y gazet i 
c z a s o p i s m d r u k o w a n y c h w n a -
s z y m Z a k ł a d z i e o r a z u t r z y -
m u j ą c y  ścisłe z w i ą z k i  ze 
s w y m d a w n y m m i e j s c e m p r a -
cy, a z a w s z e o t aczan i s e rdecz -
nością  — e m e r y c i . 

Zaszczyc i l i swą  obecnością 
t ę u r o c z y s t o ś ć r ó w n i e ż S e k r e -
t a r z K W P Z P R tow. L e s z e k 
S t a n k i e w i c z o r a z W i c e w o j e w o -
d a O l s z t y ń s k i H e n r y k B a r a -
n o w s k i . 

(W. Ś.) 

ROMUALD PLUTYNSKI 
30 lat p racy — od 13 l ipca 1956 

roku jako p racownik fizyczny, 
potem uczeń w zawodzie zecera. 
Służba woj skowa , a po n i e j od 
1 m a j a 1961 roku p r a c u j e n a s ta-
nowisku zecera . W okresie od 
19 stycznia 1976 r . do 1 l is topada 
1980 r. pełni funkc ję  Sekre ta rza 
Zak ładowe j Rady Związku  Zawo-
dowego. Obecnie (od 5 s ierpnia 
1982 r.) — na s tanowisku Kierow-
nika Działu Kontro l i Jakości . Jes t 
równocześnie I Sek re t a rzem POP 
— PZPR. 

TADEUSZ SAWICKI 
27 lat p racy — od 1 l is topada 

1959 roku n a s tanowisku robot-
n ika , po czym k ra j acza , z dn iem 
1 października 1973 roku a w a n s u j e 
na maszynis tę , a wcześnie j (od 
1 l ipca 1972 r.) powierzono m u 
funkcję  brygadzis ty w Wydziale 
In t ro l iga torni , k tórą  z przerwą  w 
la tach 1973—1977, pełni do dzisiaj . 
W międzyczasie sp rawował rów-
nież, w la tach 1973—1980, funkc ję 
ins t ruk tora n a u k i zawodu. 

GALERIA 
JUBILATÓW 
OLSZTYŃSKICH ZAKŁADÓW 
GRAFICZNYCH 
im. S. Pieniężnego 

KRYSTYNA BATURO 
26 la t pracy — od 13 g rudn ia 

1360 roku jako pomoc introl iga-
to rska . W 1970 roku uzysku je ty tu ł 
robo tn ika wykwal i f ikowanego,  po 
czym od 15 m a j a 1972 roku pra-
c u j e j ako in t ro l iga torka . 1 paź-
dz iern ika 1973 roku o b e j m u j e s ta-
nowisko p repa ra to ra wyrobów 
in t ro l iga torskich . Z dn iem 1 m a r c a 
1980 roku przechodzi do Działu 
Kontrol i Jakości , gdzie obecnie 
p r a c u j e jako b r a k a r k a . 

P O k i l k u m i e s i ę c z n e j p r z e r w i e , 
z n o w u u k a z u j e s i ę n a s z a z a -
k ł a d o w a g a z e t a , z k t ó r e j d o -
w i e m y s i ę o d z i a ł a l n o ś c i 

z a k ł a d o w e g o k o ł a Z S M P . 
Jeszcze ty lko pół tora miesiąca 

i będziemy miel i za sobą  rok 
działalności — za sobą,  gdyż koło 
powstało 17 XII 1986 r . Wyda je się 
nam, że to co n a j t r u d n i e j s z e , jest 
już za nami . W chwil i obecne j 
zakładowe koło liczy 27 członków 
i w dalszym ciągu  s topniowo po-
większa się. P a m i ę t a m y , że na 
samym początku,  k iedy s tawial i -
śmy pierwsze kroki , było w na -
szych szeregach 7 osób. Raz na 
jakiś czas odbywają  się szkole-
n ia członków ZSMP w różnych 
s t ronach wojewódz twa . Szkolenia 
te o rganizu je zazwycza j Zarząd 
Miejski ZSMP lub Zarząd  Woje-
wódzki ZSMP. Tematy szkoleń są 
różnorodne, ale góru ją  te , k tó re 
dotyczą  nas — młociych, nasze j 
pracy i życia codziennego, czę -
s t ym tematem, po jawia j ącym  się 
na szkoleniach, k t ó r y m to będzie-
my chcieli się zająć  w naszym 
zakładzie, na razie chociaż po 
części, jest „adap tac ja młodego 
poko len ia" — czyli młodych pra -
cowników, w t y m przypadku 
p racowników OZGraf.  Do Olsztyń-
skich Zak ładów Graficznych  przy j -
m o w a n y c h jest wielu młodych 
łudzi, d la tego należy tu podkreśl ić , 
że im więce j t roski poświęci no-
w e m u pracownikowi k ierowni-
c two zak ładu , także i my , jako 
organ izac ja , na początku  jego 
pracy , t y m większe jest p rawdo-
podobieńs two osiągnięcia  wyma-
ganych przez zakład postaw dzia-
łali, tworzących  z niego dobrego 
p racownika . Informacje  wstępne, 
jak ie uzyska nasz pracownik, nie 
tylko w dziale kad r , ale i w roz-
mowie z k i e rown ic twem wydziału, 
w k t ó r y m k a n d y d a t ma zamiar 
podjąć  pracę — to początkowe, 
ale jakże is to tne e lementy pro-
cesu a d a p t a c y j n e g o . W nieda lek ie j 
przyszłości będziemy chcieli zając 
się również naszymi uczniami 
szkoły p rzyzak ładowej . Prócz 
szkoleń, n a k t ó r y c h jes teśmy o-
becni, cz łonkowie koła raz w mie-
siącu  biorą  udział w tzw. „pa t ro -
lach mi l i cy jnych" . Po t rzebne to 
jest dla lepszego poznania pracy , 
w y k o n y w a n e j przez Milicję Oby-
watelską. 

W czasie nasze j działalności or-
ganizowal iśmy również ki lka 
imprez ku l t u r a lnych . Były to 
wieczorki t aneczne . P ierwszy 
z n ich odbył się tuż po założeniu 
naszego koła w k lub ie „Bimano l" . 

BARBARA B LEJ WAS 
25 la t p racy — od 24 s ierpnia 

1961 roku na s tanowisku odbie-
raczki, nakładaczki , l iczarki. 
1 października 1973 roku o b e j m u j e 
s tanowisko p repa ra to ra wyrobów 
int ro l igatorskich — początkowo  w 
Wydziale Druku Typograficznego, 
a późnie j w Wydziale Maszyn 
Typograf icznych.  Z dn iem 1 stycz-
nia 1980 roku obję ła funkcję  ope-
ra tora maszyn typograf icznych.  O-
becnie (od 1 s ierpnia 1982 r.) po-
nownie na s tanowisku l iczarki . 

dostal iśmy zaproszenie, był zorga-
n izowany przez koleżanki i kole-
gów z koła ZSMP „AGROMA". 
Bardzo często zaprasza ją  nas na 
różne imprezy. Niestety, młodzież 
ta ma j edno zmar twien ie , gdyż 
świetlica ich jest mała i nie po-
mieści tyle osób, ile by się chciało. 
Dyskoteka, na k t ó r e j byliśmy, na-
leżała do udanych , było bardzo 
wesoło i p rzy jemnie . Każdy 
zaproszony o t rzymał poczęstunek 

TERESA STANKIEWICZ 
21 lat p racy — od 16 s ierpnia 

1965 roku na s tanowisku odbie-
raczki maszyn d ruku jących . 
1 m a r c a 1970 roku o b e j m u j e fun-
kc ję referenta  ekonomicznego w 
Dziale P r o d u k c j i i Pos tępu Tech-
nicznego, po czym technika ds. 
no rmowan ia i ponownie referenta 
ekonomicznego. Obecnie (od 1 sier-
pnia 1980 r.) — specjal is ta ds. 
no rmowan ia p racy w Dziale Eko-
nomicznym i Normowania . 

spora g r u p k a młodzieży zakłado-
w e j uczęszcza n a t ren ing i s iat-
kówki , koszykówki , przychodzą 
— na salę g imnastyczną  „hand lów-
k i " przy ul . Moniuszki — aby 
poćwiczyć i wyrobić kondyc ję , od-
prężyć się. 

Członkowie koła OZGraf.  byli 
również uczes tn ikami dwóch r a j -
dów górskich. 

Pierwszy z r a j d ó w odbył się na 
te renie Kielc, woj . kieleckiego 

Z Ż Y C I A Z S M P 

w postaci oranżady i ciasta, u-
pieczonego przez koleżanki 
z „AGROMY". W t e j chwili ma-
my również zaproszenie na na -
stępną  dyskotekę , k tó ra odbędzie 
się pod koniec l is topada, obiecano 
również niespodzianki . W ramach 
rewanżu , „Agromian ie" będą  także 
zaproszeni na bal, organizowany 
t y m razem przez nasze zakładowe 
koło. Będzie to bal Andrze jkowy 
28 XI 1986 r. Bawić się z nami 
będą  koledzy — żołnierze z Cen-
t ra lnego Ośrodka Szkolenia, Uzbro-
jenia i E lek t ro technik i w Olsztynie. 
Impreza odbędzie się w znanym 
już k lubie — „Bimano lu" . Tu 
chcemy serdecznie podziękować 
Dyrekc j i zakładu, że zechciała 
nam pomóc w wyna jęc iu sali tegoż 
k lubu . 

W każdy czwar tek o godz. 20.00 

i Gór Świę tokrzyskich w dn iach 
22—25 m a j a 86 r . G łównym orga-
n iza torem było koło P T T K 
„Chochl ik" Bielskich Zak ładów 
Graficznych.  Celem i zadan iem 
r a j d u było uczczenie Dnia Dru-
karza , nawiązanie  kon tak tów 
wśród p racowników poligrafii 
i w y m i a n a doświadczeń, zdoby-
wanie p u n k t ó w do odznak, pozna-
wanie p ięknych mie jsc naszego 
k r a j u . I rzeczywiście, widzieliśmy 
piękne miejsca , k tó re w większo-
ści ob ję te są  ścisłą  ochroną,  np . : 
Świę tokrzyski P a r k Narodowy, 
zamek w Chęcinach, Jaskinia R a j 
— jest to j edna z na jwiększych 
a t r a k c j i k ra joznawczych Gór 
Świętokrzyskich . Zamieszczono tu 
oryginalne ekspona ty geologiczne 
i archeologiczne. Ogólna długość 
kory ta rzy wynosi 240 m. Na za-

IIENRYK SOBOLEWSKI 
25 lat p r a c y — od 24 kwie tn ia 

1961 roku j ako uczeń (kopista 
offsetowy).  W t y m charak te rze 
zos ta je za t rudn iony na stałe 
z dn iem 25 październ ika 1965 roku . 
Od 1 październ ika 1974 roku spra-
w u j e funkc je  k ierownicze jako: 
k ie rownik Oddziału Przygotowalni 
Offsetowej,  zas tępca k ierownika 
Wydziału Przygotowaln i Form 
Offsetowych  i Chemigraficznych, 
dyspozytor . (W. S.) 

kończenie r a j d u każdy o t rzymał 
proporczyk, k i lka c iekawych ksią-
żek oraz na j cenn ie j s ze nagrody — 
odznaki GOT-u (Górska Odznaka 
Turys tyczna) . Pozna l i śmy tu wielu 
c iekawych ludzi z różnych dru-
ka rń k r a j u . Zdobyl i śmy jeden z 
większych szczytów — „ P a t r o k " , 
327 m n p m . 

Na ra jdz ie p rzybra l i śmy przy-
domek „zieloni", gdyż była to 
nasza pierwsza górska w y p r a w a 
i dlatego nie bardzo or ien towa-
liśmy się w o z n a k o w a n i a c h szla-
ków. Mimo to, chodząc  po gó-
rach, dawal i śmy sobie doskonale 
radę . 

Po k r ó t k i e j p rze rwie koło 
ZSMP przy OZGraf.  otrzymało 
zaproszenie na ko le jny r a jd , tym 
razem organ izowany przez koło. 
P 1 T K „Ka lkochodz ik" przy Wał-
brzyskich Zak ł adach Graficznych. 
Węurówkę górską  zaplanowano 
w Sude tach Zach. , w skład któ-
rych wchodzą  Karkonosze. Zapro-
szenie oczywiście przyję l i śmy z 
radością.  Karkonosze są  j ednymi 
ze s ta rszych gór w Europie, m a j ą 
j6 k m długości . Oczywiście t rasy , 
k tó re prowadzi ły przez góry, były 
znacznie t rudn ie j sze , niż na po-
p rzedn im ra jdz ie . Tu dziennie po-
konywa l i śmy 25—30 km. Zdoby-
liśmy k i lka wysokich szczytów — 
m.in . Śnieżkę — 1602 m n p m . 
Spo tka l i śmy się z naszymi z n a j o -
m y m i d ruka rzami , którzy powi ta l i 
nas również serdecznie. Z n i ek tó -
rych ust wydobywały się także gło-
sy: „o, nas i zieloni też p r z y j e c n a u " 
Uczes tn ikami rajdu byli d r u k a r z e 
z 9 d r u k a r ń kraju . Na t y m r a j -
dzie także zdobyliśmy c i ekawe 
n a g r o d y rzeczowe, p u c h a r k i , pro-
porczyki . Byliśmy jedną  z d r u k a r ń 
n a j d a l e j położnych od Karpacza . 

Wyprawy górskie i n ie ty lko , 
możemy zaliczyć do j e d n y c h 
z na jbardz ie j u d a n y c h imprez . 

Wielu z Was bra ło udzia ł w 
naszych imprezach , s ami więc 
wiecie, j ak było. Nieodzownym 
e lementem był t u uśmiech , kole-
żeńska a tmosfera .  Wiele osób 
wcześnie j n ie zna ło się. Dzis iaj 
już nie p rze jdz iemy oboję tn ie obok 
siebie w zakładzie , na ulicy. 
Łączy  nas już n ie tylko praca, 
ale także p r z y j a ź ń . Łączą  wspo-
mnienia , j akże cudowne i słonecz-
ne. I to jes t właśnie na jp i ękn i e j -
sze. P r agn i emy wszystkim, którzy 
do tego się przyczynil i , podzięko-
wać i jednocześnie zaprosić na 
nas tępne organizowane przez nas 
w przyszłości imprezy, o k tórych 
będziemy informować. 



(Pod)szepty 
przy mleku 

— To  już podobno zarabiamy 
najwięcej  ze wszystkich  zakła-
dów  przemysłowych  w woje-
wództwie? 

- Tak,  na dziś  mamy „tylko" 
coś ponad 26 tys. zł  — oczywiś-
cie średnio... 

— Tylko,  dlaczego  o tym mó-
wi się tak głośno,  przecież  ja w 
domu oddają  dalej  tylko  swo-
ją wypłatą  i ewentualnie,  jak 
coś trzeba dorzucą  jeszcze po 
dwudziestym  piątym,  ale i tak 
roazina przyzwyczaiła  sią już do 
grubszego  portfela  — ja zresz-
tą też, i tak czasami głośno 
sobie myślą,  czy przypadkiem 
ta nasza premia dodatkowa  nie 
wyjdzie  nam bokiem. 

— ??? 
— No  bo jak bądzie  ona „nor-

malna",  lub jej nie będzie  wca-
le,  to powstanie  w naszym bud-
żecie taka dziura,  że nic tylko 
łapuć  sią za jakąś  dodatkową  ro-
botą — nawet na wagonach, lub 
u jakiegoś  prywaciarza.  No  bo 
jak tu teraz  przynieść  gołą  wy-
płatą  — przecież  wszyscy bąuą 
sią śmiali  — a nie daj  Boże, 
zaczną sią  jakieś  prywatne do-
chodzenia,  a wtedy  dopiero  bą-
dzie  draka  — gdzie  i w której 
kieszeni  jest  ta reszta!  Teraz 
książki  nawet nie wyniesiesz, 
żadnej  fuchy  też nie zrobisz,  bo 
wszyscy patrzą  na ręce i w do-
datku  ten pokój kontroli  oso-
bistej... 

— Ale nie jest  tak źle,  bądzie 
nowy układ  zbiorowy pracy, a 
w nim chyba warunki  płacy u-
legną  poprawie, bo przecież... 

— ...nowy układ  zbiorowy pra-
cy, nawet jeśli  wejdzie  w życie 
jeszcze w tym roku, to u nas bą-
dzie  sią taK  rodził,  jak w po-
staci  aneksu do  Zakładowego 
Systemu Wynagrodzeń  i jak co 
niektórzy  od  pół roku „mają 
już" urlopy  dodatkowe...  czyli 
spokojnie możemy sobie odpuś-
cić,  chyba, że ktoś  przyjdzie, 
zbada  i załatwi. 

— No  nie, jest  jeszcze prawo... 
— ...prawo jest  dla  tych, któ-

rzy rządzą  i czasami lepiej  to 
im wychodzi  niż samym mi-
nistrom. 

— To mi coś przypomina. Jak 
wiesz, w tym strajku  drukarzy 
w Wielkiej  Brytanii  sprawa po-
szła  o to, że najpierw wstawio-
no nowe maszyny, a ich w du-
żej cząści  wyrzucono na bruk. 

— ...tak,  ałe oni mają w osta-
teczności  zasiłek  dla  bezrobot-
nych i to zasiłek  wymienialny, 
a u nas złotówka  leci  w dół  po 
prostej  i w zasadzie  nie wia-
domo,  dlaczego,  bo przecież 
wszyscy swoje plany wykonują. 
Zamykamy  pierwszy etap refor-
my gospodarczej,  chcemy wejść 
w drugi  — tylko  rozglądając  się 
dookoła, nie widzę  większych 
różnic w podejściu  do  pracy jak 
i samej pracy. Weź  na przy-
kład  naszą modernizację.  Gdy 
Stary  byt na urlopie  nic sią nie 
działo,  poterri  było różnie,  ale 
za to teraz  jest  pełna impro-
wizacja  — to dopiero  planowa-
na reforma.  Można  nawet zgło-
sić  nasz przypadek  na... bo, 
niestety,  nie jest  on odosob-
niony w kraju, chociaż może 
nawet nie co, ale ile,  a zobacz, 
co bądzie  można zrobić  dzięki 
improwizacji.  Przecież  już u Mi-
ckiewicza  i Słowackiego  impro-
wizacje  były najlepszymi  ka-
wałkami  bez względu,  czy to 
była Duża czy Mała...  A jeżeli 
się rozchodzi  o tych co musieli 
odejść  na Wyspach,  to u nas 
jest  prawie tak samo. Ci  któ-
rzy „chcą", czy muszą i tak o-
dejdą.  Odejdą  sami, bez fanfar 
i strajku!  SUFLER 

O GRANICZONE możliwości wy-
powiedzenia się we właści-
w y m czasie na ł amacb 
„Czcionki" powodują ,  że nie-

k tóre sp rawy t rzeba przypominać 
w spóźnionym czasie, a wspomi-
nać o n ich należy, gdyż 43 la ta 
t emu rodził się nowy żołnierz, 
wyras ta ł obrońca na rodu , będący 
zarazem budowniczym k r a j u . 

12 października jest od 34 lat 
świętem Ludowego Wojska Pol-
skiego. Do m u n d u r u wojskowego 
społeczeństwo nasze odnosi się z 
w y j ą t k o w y m  szacunkiem i senty-
m e n t e m . Symbol izu je on bowiem 
t r adyc je polskiego oręża, ko ja rzy 
się z bohaterską  przeszłością,  z 
walką  o wyzwolenie na rodowe 
i społeczne. W nasze j świadomo-
ści n a r o d o w e j głęboko zakorze-
niony jest kul t czynu żołnierskiego 
i służby ojczyźnie jako n a j w i ę k -
szej żołnierskie j powinności . Wy-
p ływa to z d rama tycznych dzie-
jów polskie j państwowości , z t ra -
gicznych doświadczeń, k t ó r y c h 
ku lminac ją  były la ta 1939—1945. 
Z biografii  starszego pokolenia 
Polaków nie da się wykreśl ić 
koszmaru wspomnień z okresu 
d rug ie j wo jny , pamięci o zroszo-
nych krwią  i po tem m u n d u r a c h 
żołnierzy Września, walczących 
z h i t lerowskim najeźdźcą,  o la-
tach okupac j i , k iedy to już za 
samo posiadanie m u n d u r u groziła 
śmierć i wreszcie o h is torycznych 
chwilach, gdy la tem 1944 roku 
polscy żołnierze — kościuszkowcy 
wraz z Armią  Radziecką  przekro-
czyli Bug, niosąc  rodakom długo 
wyczekiwaną  wolność. O tę wol-
ność walczyli Polacy na wszyst-
kich frontach  d r u g i e j w o j n y świa-
t o w e j — we Franc j i , Wielkie j 
Bry tan i i i Włoszech, pod u p a l n y m 
n iebem Afryki  i w fiordzie  Nar -
wiku , na morzach i oceanach 
świata . 

Ale przecież na jk ró t s za i n a j -
prostsza, choć k r w aw o , m e t r po 
metrze wywalczona , droga do zwy-
cięstwa wiodła od Lenino po 
Berlin. Szlakiem bojowego marszu 
dywiz j i u tworzonego na ziemi ra -
dzieckiej Ludowego Wojska Pol-
skiego. 

W m a j o w y m zwycięs twie histo-
ria wymierzyła żołnierzom Ludo-
wego Wojska Polskiego godne 
miejsce . Aktem dz i e jowe j spra-
wiedliwości, wieńczącym  polski 

Obrona Cywilna naszą wspólną sprawą 

ŻOŁNIERSKIE ŚWIĘTO 
wysiłek zbro jny stało się nasze 
uczestnictwo w niszczeniu ostat-
niego p u n k t u oporu h i t l e rowskie j 
Rzeszy oraz zatknięcie na gruzach 
Berl ina biało-czerwonego sz tanda-
ru wśród czerwonych flag  g łówne j 
siły zwycięsk ie j koal ic j i — Związ-
ku Radzieckiego. 

Udział Po laków w rozgromieniu 
hi t lerowskiego faszyzmu  zaowoco-
wał wytyczen iem nowych granic 
Polski oraz przyjaźnią  i wszech-
s t ronną  pomocą  naszego wschod-
niego sojusznika , t ak potrzebną 
k r a j o w i wyniszczonemu wojną 
i okupacją .  Jeszcze zanim umilkły 
działa, zaczęliśmy budować nasze 
pańs two od podstaw. Dźwigaliśmy 
je z ru in , kszta ł towal iśmy nowy 
us t ró j przeobrażający  g run townie 
s tosunki społeczne, sprawiedl iwy 
dla wszystkich. Nie zabrakło w 
tym wielkim dziele tworzenia 
i umacn ian ia ludowego pańs twa 
żołnierskiego wysi łku . To właśnie 
żołnierze pierwsi zagospodarowy-
wali ziemie odzyskane, opiekowali 
się nap ływa jącymi  osadnikami , 
odtwarzal i t r anspor t , łącznośc, 
przywracal i zdolność p rodukcy jną 
fabrykom,  uczestniczyli w odgru-
zowaniu reformy  ro lne j , w krze-
wieniu oświaty. Walczyli ze zbroj-
n y m podziemiem — wielu z nich 
oddało życie w t e j walce. Było 
więc wojsko w tych t rudnych , 
lecz za rysowujących  szerokie per-
spek tywy rozwoju la tach , ważkim 
ins t rumen tem formowania  się no-
wego ładu w odrodzone j Polsce 
oraz przyspieszania stabil izacji 
po l i tyczne j i gospodarczej . 

Z wielkim en tuz jazmem i upo-
rem wznosil iśmy nasz wspólny 
dom — ojczyznę, to ru jąc  drogę 
ku coraz dalszym socja l is tycznym 
przeobrażeniom. Dokonywal i śmy 
rzeczy — wydawałoby się — nie-
możliwych, czego przyk ładem jest 
choćby odbudowa Warszawy, sta-
nowiącej  w momencie wyzwole-

nia — w styczniu 1945 roku — 
morze ru in . A przecież s t ra ty 
mate r i a lne spowodowane wojną 
były w Polsce większe dwudzie-
s tokrotnie , od s t ra t , jakie poniosła 
F r a n c j a i czterdziestosiedmiokrot-
nie od s t ra t będących  udziałem 
Wielk ie j Brytani i . 1 tak ich wła-
śnie s t ra t doznało państwo, k tó re 
przed wojną  nie należało do roz-
winię tych, k tó re zaledwie dwa-
dzieścia lat niepodległości dzieliło 
od t r w a j ą c e j  ponad wiek niewoii 
i grabieżczej pol i tyki zaborców. 
Potraf i l iśmy  w nies łychanie szyb-
k im czasie odbudować k r a j , usu-
nąć  ślady zniszczeń, uporać się 
ze spustoszeniem, jakie poczynił 
h i t lerowski agresor . I dokonało 
tego jedno tylko pokolenie. 

Mijały la ta . 
Niebezpieczeństwo naruszenia 

t rwałości poko ju , uporczywa, agre-
sywna pol i tyka USA zmusza nas 
do szczególnej czujności , do inten-
syfikowania  i zwiększenia sku-
teczności dzia łań nad obronnym 
przysposobieniem społeczeństwa w 
tym również załogi naszego za-
k ładu . 

Charak te r współczesnych wojen 
i wciąż  „doskonalsze" środki 
walki , możliwości ich przenosze-
nia na prak tycznie nieograniczone 
odległości oraz o lbrzymia siła ra-
żenia sprawiły , że uległa zatarciu 
granica między f rontem  walki a 
zapleczem, że jednos tkowo na ra -
żone są  na oddzia ływanie środków 
niszczenia zarówno walczące  woj -
ska, j ak i i n f ra s t ruk tu ra  wewnątrz 
k r a j u . 

Wynika z tego oczywisty wnio-
sek, że w systemie ob ronnym 
pańs twa bardzo istotną  rolę 
spełniają  także czynniki pozami-
l i tarne , w tym zwłaszcza obrona 
cywilna. Po twie rdza ją  to także 
baczne obse rwac je zachodzących 
we współczesnym świecie z jawisk 
oraz wnik l iwe studia zagrożeń, 
głównie tych , k tó re są  efektem 

A nam jest szkoda lata... 
TEGOROCZNE zmagania wę-

dkarzy dobiegają  końca . W 
związku  z t ym pora na 
podsumowanie sezonu. Mi-

łośnicy łowienia ryb spod lodu 
wybra l i się 2 lutego na jezioro 
Guzowy Piec. Mimo 24 st. mrozu 
18 osób z zapa łem rąbało  dziury 
w lodzie. Wynik i były mizerne 
ale h u m o r y poprawi ły się przy o-
gnisku i k o n s u m p c j i pieczonych 
kie łbasek. Kolejną  imprezę zor-
ganizowano na jeziorze Wadąg  12 
lutego. S ta r towało 15 osób. Wyni-
ki były już lepsze. Wśród złowio-
nych r y b przeważały płotki i o-
konie. N a j w i ę c e j ryb po zakoń-
czeniu zawodów doliczono się 
u kolegi Je rzego Gulaka 33 szt. 
Drugie mie j sce zajął  Wojciech 
Śliwiński 19 szt. a trzecie Adam 
Bednarski IG szt. P iękna słonecz-
na pogoda sp rzy ja ła re laksowi na 
lodzie. P e w n y m u t rudn ien i em by-
ło wykucie przerębl i , ponieważ 
grubość lodu wynosi ła 30 i wię-
c e j c en tyme t rów. Nie zraziło to 

wędkarzy , gdyż po zakończeniu 
imprezy zaplanowano już nas tęp-
ny wyjazd . 

Podobno n a j l e p i e j ryba brała na 
jeziorze Dada j . Tam więc roze-
grano ostatnie zawody podlodowe. 
S tar towało 22 zawodników. Na j -
lepszym okazał się junior Gulak 
Bogusław, k tó ry złowił 1100 g ryb . 
Na drug im miejscu uplasował się 
Rossowiecki J a n z 1080 g a na 
t rzecim Pochmara Stanis ław 1050 g. 
Ogółem złowiono 11,480 g ryb . 

Kole jna impreza to indywidual -
ne i d rużynowe Mistrzostwa Pol-
ski d ruka rzy w wędkars twie spła-
wikowym. Do Koszalina pod wo-
dzą  prezesa udała się ekipa w 
składzie: Juchniewicz Tadeusz, 
Gulak Jerzy , Pochmara Stanis ław. 

Wzięto ze sobą  na jp rze różn ie j -
sze zanęty , p rzynę ty oraz n a j l e p -
szy sprzęt połowowy. W ubiegłym 
roku za ję l i śmy drużynowo 8 
miejsce i jechal iśmy z nadzieją 
na uzyskanie lepszego wyniku . 
Zawody rozegrano 13 kwie tn ia na 

wciąż  jeszcze n a k r ę c a n e j spiral i 
zbro jeń i m iędzyna rodowych na-
pięć. 

Obrona pańs twa stała się spra-
wą  całego n a r o d u , wszystkich 
obywate l i i wszystkich ins ty tuc j i . 

W tak uksz t a ł t owanym systemie 
o b r o n n y m szczególną  rolę spełnia 
k o o r d y n a c j a wysi łków i ścisłe, 
współdziałanie sił zb ro jnych 
i obrony cywi lne j . Współdziałanie 
to ma już bogatą  t r a d y c j ę i jest 
dos t rzegane na co dzień szczegól-
nie t am, gdzie żołnierze Ludowego 
Wojska Polskiego wspólnie z for-
m a c j a m i obrony c y w i l n e j spieszą 
z pomocą  zagrożonym ludziom 
i ich doby tkowi . 

rzece Strzeżnicy. W y b r a n a przez 
organiza torów data zawodów oka-
zała się feralna  dla nas . U t r zymu-
jąca  się na wybrzeżu p iękna wio-
senna pogoda zmieniła się na kil-
ka dni przed zawodami . Nastąpi-
ło ochłodzenie i spadł śnieg. 

Ryby, k tó re baraszkowały przy 
p i ękne j pogodzie w rzece cofnę-
ły się do jeziora. Rozegrane w 
z imowej sceneri i zawody zakoń-
czyły się ca łkowi tym fiaskiem  pod 
względem uzysk iwanych wyników 
80 proc. s t a r tu jących  nie widzia-
ło się w ogóle z rybą.  Wszyscy 
uczestnicy byl i mocno rozgorycze-
ni na organiza torów imprezy. Nie-
którzy zawodnicy jechali k i lka-
dziesiąt  godzin po to by przez 3 
godziny pomoczyć k i j w wodzie. 
I nie złowić żadne j ryby. Orga-
nizatorzy obiecywali , że w przysz-
łym roku postara ją  się wybrać 
lepszy te rmin . 

Zawody o puchar jeziora Dłu-
giego rozegrano 4 m a j a . Drużyna 
w składzie Gulak Je rzy , Gulak 

Na  zdjęciu:  Wymiana  drobnych 
upominków między  dyrektorem 
naszego zakładu,  mgr. Marianem 
Kochalskim,  a szefem  Miejskiego 
Inspektoratu  Obrony Cywilnej, 
ppłk.  dypl.  Januszem  Kobr  żakiem, 
w czasie spotkania  aktywu OC 
OZGraf.  w związku  z obchodami 
35 rocznicy powstania  OC kraju, 
w maju 1986 roku. 

Bogusław, Pochmara S tan i s ław, 
Śliwiński Wojciech, Naumowicz 
I rena za ję ła 8 miejsce. T e r m i n 
rozgrywania tych zawodów r ó w -
nież wywoła ł wiele dyskus j i ze 
względu n a słabe wyniki . Zos ta ły 
one uwzględnione przez o rgan iza -
tora i n a s t ę p n e zawody odbędą 
się w późnie jszym terminie . 

Mistrzostwa koła z udziałem 24 
zawodników rozegrano 25 m a j a 
na rzece Pisie . Mistrzem Koła 
został Sdun Je rzy wynik iem 1260 
pkt. Drugie mie jsce zajął  P a ł u s k a 
Zbigniew 1060 pkt. , a trzecie G u -
lak J e r z y 910 pk t . 

II zawody o „ P u c h a r Dyrek to -
ra OZGraf ."  odbyły się na rzece 
Pisie 14 czerwca. Zawody roze-
grano z udzia łem 23 zawodników 
przy p i ę k n e j s łonecznej pogodzie. 
S t a r towa ły również 2 panie. P r z y 
rozdawan iu nagród na j l epszym 
znów okazał się Juchniewicz J e -
rzy i po raz d rug i zdobył cenne 
t rofeum  uzyskując  6750 pkt . 
Drug im był Śl iwiński Wojciech 
4800 pkt. , a t rzeci Naumowicz Je -
rzy 4350 pkt . Ryby t y m razem 
dopisały złowiono bowiem łącznie 
79 kg. 

Zwycięzca solidnie zapracował 
na puchar . Dla po równan ia w u-

DOKOŃC ZENIE NA STR. 8 
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„Czcionka"  z dziewczyną KRZYŻÓWKA 
POZIOMO: 1 — przedstawiciel , 

4 — papież popiera jący  pol i tykę 
Stefana  Batorego, 7 — u nas obo-
wiązuje  gregor iański , 9 — muza 
historii , 10 — p r a w y dopływ 
g ó r n e j Odry, 11 — jacht , samo-
chód i taniec, 12 — przełożył na 
jęz. polski „Sztukę kochan i a " 
Owidiusza, 13 — zakon, klasztor , 
15 — silny, suchy wia t r w pd. 
Franc j i , 17 — w Ind iach : prze-
wodnik duchowy, nauczyciel , 
mistrz, 18 — pierwias tek chem. 
z rodziny p la tynowców, 19 — wol-
nomulars two , 22 — element , z któ-
rego coś się rozwi ja , 23 — drzewo 
iglaste w Kalifornii. 

PIONOWO: 1 — służy do wy-
świet lania przezroczy, 2 — nie-
zręczny postępek, n ie tak t , 3 — 
jeżeli z Zosią,  to tylko on, 4 — 
duże miasto na wschód od War-
szawy, 5 — na jwiększe miasto 
Afryki,  6 — obs ługuje pasażerów 
w samolocie lub na s ta tku , 7 — 
r o d z a j egzaminu na wyższych 
uczelniach, 8 — n a u k a za jmu jąca 
się opisem zwierząt  na podstawie 
ich pomiarów, 13 — sztukmistrz , 
magik , 14 — port u ujścia Tobołu 
do Ir tyszu, 15 — pro tek tor a r ty -
stów, pisarzy, uczonych, 16 — 
nieodzowna w kuchni , 20 — ro-
ślina, k t ó r e j nasienie używane jest 
jako p rzyprawa do ciast i w 
lecznictwie, 21 — prowadzi obec-
nie wo jnę z I r a n e m . 

Opracował : MIG 
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SPORT sport sport sport 
P O d ł u g i e j p r z e r w i e u k a z a ł s i ę 

k o l e j n y n u m e r „ C z c i o n k ą 
i S ł o w e m " , a w i ę c m o ż n a 
p o d a ć w y n i k i u z y s k a n e w 

X X V J u b i l e u s z o w e j S p a r t a k i a d z i e 
Z a k ł a d o w e j . J a k n a j u b i l e u s z o w ą 
— t o b y ł a k o l e j n a , z b y t u b o g a w 
t r e ś c i i w l i c z b ę u c z e s t n i k ó w 
s p a r t a k i a d a . 

T r u d n o mi jednoznacznie s twier-
dzić, dlaczego t a k się dzieje . Do 
połowy roku k a l e n d a r z imprez 
jest p rze ładowany imprezami 
międzyzak ładowymi i t r u d n o się 
zmieścić ze spa r t ak iadą  zakłado-
wą.  Późn ie j okres ur lopowy, 
s tagnac ja , b r ak organiza torów 
i małe za in te resowanie pracowni-
ków spa r t ak iadą  „ rozk łada ją"  tę 
w założeniu masową  i na jwiększą 
imprezę zakładową.  W tym roku 
doszedł jeszcze jeden is to tny 
czynnik — modern izac j a zakładu 
i r eo rgan izac j a wydziałów pro-
d u k c y j n y c h . 

Myślę, że na jwyższa pora , by 
do o rgan izac j i spa r tak iady zakła-
d o w e j przystąpi ła  zdecydowanie 
Zak ł adowa Rada Związku  i Za-
k ładowe Koło ZSMP. Zby t liczna 
g r u p a młodzieży stoi n a boku, a 
działacze T K K F nie mogą  sobie 
poradzić sami z przyciągnięciem 
c h ę t n y c h do rozgrywek spar tak ia -
dowych . 

P o tych r acze j smutnych reflek-
s j ach , p o d a j ę wynik i osiągnięte 
do tychczas w spar takiadzie . 

WARCABY 
T u r n i e j w a r c a b o w y kobie t roze-

g r a n y został dnia 29 stycznia b r . 
z udzia łem 11 pań . Zwyciężczynią 
została A n n a Wąsiewicz  przed 
Krys tyną  Raduszewską  i Danutą 
Anielską  (wszystkie z Wydzia łu 
In t ro l iga torn i ) . 

T u r n i e j wa rcabowy dla p a n ó w 
nie odbył się z powodu zbyt m a -
ł e j f r ekwenc j i . 

FESTYN 
SP0RT0W0-

-REKREACYJNY 
Z okaz j i Dnia D r u k a r z a 

i Międzynarodowego Dnia Dzie-
cka, w dn iu 8 czerwca br . ro-
zegrany został festyn  spor towo-
- r e k r e a c y j n y dla p racowników 
OZGraf.  i ich rodzin . Zawody 
odbyły się n a radiofonizowanym 
boisku Szkoły P o d s t a w o w e j 
Nr 4 przy ul . Kołobrzeskie j . 
W imprezie , k t ó r e j organizato-
r a m i byli: D y r e k c j a Olsztyń-
skich Z a k ł a d ó w Graficznych, 
Zak ładowa Rada Związku  i O-
gnisko T K K F Gryf,  uczestniczyło 
ok. 80 osób, w t y m g r o m a d k a 
dzieci z osiedla Pojezierze . Co 
p rawda , organiza torzy liczyli n a 
większą  f r ekwenc j ę ,  ale t y m ra -
zem p o c h m u r n a pogoda znie-
chęciła bo jaź l iwych do zabawy 
na świeżym powie t r zu . 

Niech więc ci bojaż l iwi żałują, 
bo impreza w y p a d ł a fajnie, 
deszcz nie pada ł , a sporo emocj i 
przeżyli z a r ó w n o dorośl i , j ak też 
szczególnie dzieci. Należy też 
podkreśl ić , że o rgan iza torzy u-
fundowal i  n a g r o d y rzeczowe dla 
na j l epszych , a t akże słodycze 
i n a p o j e chłodzące  dla dzieci. 

„Gwozdziein p r o g r a m u " był 
t r ó j b ó j dla doros łych , sk ładający 
się z r zu tu piłką  l ekarską ,  rzu-
tów piłką  do kosza i rzutów 
lo tkami . Wśród pań n a j w i ę c e j 
dużych p u n k t ó w zgromadzi ła 
Iwona Korzen iewska — 21, przed 
Dorotą  Ryfką  — 20 i Magdaleną 
Pa lmowską  — 20. Rywal izac ję 
wśród panów w y g r a ł Tadeusz 
Frąckiewicz  — 19, d rug ie m ie j -
sce zajął  Zbigniew Strze lecki — 
18, a t rzecie — A d a m Głowacki 

— 17 pk t . 
Strzelanie z w i a t r ó w k i w po-

zycj i s to jące j  wśród p a ń wygra ła 
Magdalena P a l m o w s k a — 29 pk t . 
(na 50 pk t . możl iwych) przed 
Joanną  Scibior - 22 i Jadwigą 
Antoszewską  - 10 p k t . Panowie 
strzelali n ieco ce ln ie j , a wsrod 
n ich n a j c e l n i e j Ryszard Maćko-
wiak - 42 pkt . , p rzed Romual -
dem P l u t y ń s k i m — 3b P* 1 -
i Włodzimierzem Antoszewskim 
— 35 pk t . .. . 

Zwycza jowo, dużo emocj i byio 
w czasie r z u t u l o tkami do t a r -
czy. W t e j k o n k u r e n c j i zdecy-
dowanie p r y m a t wiodły panie . 
Zwyciężyła Al ic ja Szałkowska — 
82 p k t . (na 100 możliwych), 
d r u g a była Magdalena Pa lmow-
ska — 76 pkt . , a trzecia Iwona 
Korzen iewska — 66 pkt . Kole j -
ność wśród p a n ó w : 1. Tadeusz 
Frąckiewicz  — 56 pkt . , 2. Zbig-
n i e w Strzelecki — 46 pkt . , 3. Ta-
deusz Żak — 44 p k t . 

Oczywiście g łęboko przezywały 
swój p ierwszy s t a r t w zawodach 
n iek tó re dzieci, a t akże ich opie-
kunowie . W r z u t a c h ko łkami 
r ingo wś ród dziewcząt  na j lepsza 
była I w o n a Kućko p rzed Renatą 
Bańkowską  i Ka ta rzyną  Maćko-
wiak . T r ó j k ę n a j l e p s z y c h w t e j 
k o n k u r e n c j i tworzyl i : S ł a w o : 
mir Zdanowicz , Ba r t ł omie j 
Bogucki i S ławomir Sobolewski . 

N a j c e l n i e j p i łeczkami do celu 
rzucały dzieci: Grzybowski , Boń-
kowska , Glesmer . Boguccy, Śli-
wiński , Omel ianowicz . 

Największą  f r ekwenc ją  cieszyła 
się k o n k u r e n c j a r zu tu l o tkami 
do ta rczy dzieci. Na j l epsze wy-
n ik i uzyskal i : Bartosz Bogucki , 
Karol Łuszpiński , Tomasz J u l k 
i Radosław Folgier t . 

Naj lepszą  formą  podziękowania 
dla o rgan iza to rów były słowa 
uznania od uczes tn ików festynu 
i życzenia organizac j i podobnych 
imprez w przyszłości . 

J . S tankiewicz 

SIATKÓWKA 
Rozpoczęty w ra-cu styczniu 

t u r n i e j s ia tkówki o mist rzostwo 
OZGraf.,  został dokończony. Ogó-
łem w t u r n i e j u rozegrano sześć 
meczów z udziałem 53 zawodni-
ków. Na podstawie osiągniętych 
w y n i k ó w us ta lona została nas tę -
pu jąca  kole jność: 
1. Wydz. P rod . Typo 8:2 8:2 
2. Wydz. Druku Typo 2:2 3:2 
3. Admin is t rac ja 2:2 2:2 
4. Wydz. Druku Offset.  0:4 1:4 
5. Wydz. In t ro l iga torn i 0:4 0:4 

cięzcą  t u r n i e j u stołowego został 
Zdzisław Lindorf  przed Krzyszto-
fem  Skowronk iem i Andrze j em 
Michalskim. 

Obydwa tu rn i e j e rozegrane zo-
stały w Szkole P o d s t a w o w e j Nr 3 
przy ul. Kołobrzeskiej . 

LEKKOATLETYKA 
Zawody lekkoat le tyczne rozegra-

ne zostały 27 czerwca br . z u-
działem 10 osób, w t ym jedna 
kobieta (!). Kole jny n iewypa ł — 
jak bowiem można inaczej powie-
dzieć — jeśli w zakładzie za t rud-

XXV SPARTAKIADA 
Zwycięzcy gral i w składzie: 

Adam Głowacki , Michał Zawadzki , 
Leopold Pyza , Tadeusz Frąckie-
wicz, Ryszard Gliński i Mirosław 
Jab łońsk i . 

TENIS STOŁOWY 
T u r n i e j tenisa stołowego para-

mi mężczyzn rozegrany został w 
dn iach 14 i 19 m a r c a br . Tytuł 
mis t rzowski zdobyła pa ra : A n d r z e j 
Michalski — Grzegorz Kostkie-
wicz, przed Zenonem Olejn ik iem 
i Andrze j em Lewandowsk im oraz 
Wojc iechem Scibiorem i Dariu-
szem Koppem. Łącznie  w t u r n i e j u 
uczestniczyło 14 zawodników 
(7 par) . 

Natomias t i ndywidua lny t u r n i e j 
tenisa stołowego rozegrany w 
dniu 9 kwie tn ia br . zgromadził 
na starcie 12 tenis is tów. 

Pod nieobecność niewątpl iwie 
naszego na j lepszego tenisisty sto-
łowego Zenona Ole jn ika , zwy-

W miesiącach  m a j - c z e r w i e c 
1986 r . t rwa ły rozgrywki II mię-
dzyogniskowej ligi TKKF w piłce 
n o ż n e j g rupy „ B " edyc j i 1985/86 
( runda rewanżowa) . „Meda lowe" 
mie jsce za ję ła w t e j rywal izac j i 
d rużyna ogniska Gryf. 

Wynik i uzyskane przez naszych 
pi łkarzy: Gryf  — Chemik 0:4 (o:2), 
Gryf  — Kole jarz 2:6 (2:3), Gryf  — 
WPIIW 4:0 (2:0), Gryf  — OPRI 
3:1 (1:0), Gryf  — G w a r a n c j a 4:0 
(0:0). 

Końcowa tabela rozgrywek edy-
cj i 1985/86: 

1. Kole jarz 
2. Chemik 
3. Gryf 
4. OPRI 
5. WPIIW 
6. G w a r a n c j a 

20: 2 
18: 4 
13: 9 
13: 9 
6:16 
2:20 

64: 6 
38: 7 
24:20 
23:18 
14:39 
3:58 

ZAKŁADOWA 
nia jącym  ponad 400 pań , w zawo-
dach la s ta r towała ty lko jedna 
„odważna" . 

Bezapelacyjną  mistrzynią  w sko-
ku w dal, w biegu na 100 m 
i pchnięciu kulą  została Iwona 
Misiewicz. 

Bieg na 100 m zakończył się 
zwycięs twem wieloletniego mistrza 
zakładu, Tadeusza Frąckiewicza 
— 12,4 sek. przed Tomaszem Ma-
te jko — 13,1 i Zbign iewem Strze-
leckim 13,3. 

W pchnięciu kulą  5-kilogramową 
na j lepszy wyn ik uzyskał Tomasz 
Mate jko — 13,09 m przed J a n e m 
Z d u n e m — 12,85 i Michałem Za-
wadzkim — 11,70. 

— Gryf  4:1 (1:1), PBRol. — Gryf 
7:1 (3:0), Gryf  — Agroma 1:0 (l:0j. 

Tabela końcowa g rupy „D" : 
1. PBRol. 5:3 16:5 
2. Agroma 5:3 8:5 
3. Gryf  2:6 3:7 

Bramki dla Gryfu  strzelili: Mie-
czysław Szewczyk, A n d r z e j Odra-
kiewicz i Leszek Łyków po jedne j . 

Powołanie ligi szóstek stało się 
faktem.  Rozpoczęła ona rozgrywki 
dnia 12 września , a zakończyła 
3 października br . Wyniki uzy-
skane przez naszą  d rużynę w II 

Drugi ty tu ł mis t rzowski zdobył 
Tadeusz Frąckiewicz  w skoku \y 
dal w y n i k i e m 5,22. Drugie mie j -
sce zajął  Tomasz Mate jko — 4,91, 
a trzecie Zbigniew Strzelecki — 
4,83. 

RZUTY LOTKAMI 

W w y n i k u przeprowadzonych 
e l iminacj i w m - c u czerwcu na 
podstawie uzyskanych wyników 
mis t rzami zak ładu w rzutach lot-
kami do tarczy zostały wśród 
pań : Alicja Szałkowska — 82 pkt . 
(na 100 możliwych) , drugie m ie j -
sce za ję ła Magdalena Pa lmowska 
— 76, a trzecie Iwona Korzeniew-
ska — 66 pkt . 

Kolejność wśród panów: 1/2 J an 
Zdun i Krzysztof  Misiewicz po 
58 pk t . Trzecie mie jsce zajął  Ta-
deusz Frąckiewicz  — 54 pkt . 

Razem w rzu tach lo tkami uczest-
niczyło 36 osób. 

W wymien ionych wyże j k o n k u -
r enc j ach spa r t ak iadowych uczest-
niczyło łącznie  136 osób, w t ym 
30 kobiet . Nie jest to n a p r a w d ę 
liczba imponująca .  Indywidua ln ie 
na j l epszymi zawodniczkami w do-
tychczas rozegranych k o n k u r e n -
c j ach spa r tak iady są:  Iwona Mi-
siewicz — 30 pk t . 2/3 Anna Wąsie-
wicz i Alicja Szałkowska — po 
8 pkt . Wśród mężczyzn na czele 
z n a j d u j e się: Tadeusz Frąckiewicz 
— 33, przed Zbign iewem Strzelec-
k im — 25 i J a n e m Z d u n e m — 
22 pk t . W p u n k t a c j i wydz ia łowej 
prowadzi Wydział In t ro l iga torni — 
113 pkt . , 2. Wydz. Przyg. Form 
Typo — 102, 3. Wydział P rodukc j i 
Offset.,  — 82, 4. Wydział Druku 
Typo — 57, 5. Admin i s t rac ja — 
50, 6. Warszta ty — 16 pkt . Nazew 
nic two wydziałów obowiązujące  w 
OZGraf.  przed reorganizacją . 

J . Stankiewicz 

sował z Gwaranc ją  1:1 (1:0). N a j -
lepszym s n a j p e r e m w Gryfie  oka-
zał się Grzegorz Kostkiewicz (5 
bramek) i J a n Zdun (3 bramki) . 

Niemal równolegle z ligą  szóstek 
t rwa ły rozgrywki ligi d rużyn 
jedenas toosobowych. Jeśli za ligę 
szóstek należą  się p i łkarzom gra-
tu lac je , to za „11" chyba nagana . 
Być może gra jąc  w obu ligach 
pi łkarze czuli zmęczenie, ale 
chyba to n ie była j edyna przy-
czyna, a może wychodzi l i z zało-
żenia: czym m n i e j — t y m lepie j . 
Mam nadzie ję , że w wiosennych 

DRUKARZE 
W TURNIEJACH 
GRAND PRIX 86 

Zakończony cykl t u rn i e jów 
szachowych w r a m a c h Grand 
P r ix '86 zakończył się dużym 
sukcesem Michała Zawadzkiego, 
k tó ry zajął  drugie mie jsce (57 
pkt.) za Tadeuszem I len ig iem 
(WPKM — 79 pkt.) . Nasz n a j -
lepszy szachista, z przyczyn od 
niego niezależnych, nie mógł 
uczestniczyć we wszystkich tu r -
n ie jach , tracąc  cenne p u n k t y . 

W czołówce z n a j d u j e się także 
na j lepszy tenisista s tołowy 
OZGraf.  Zenon Olejnik, k tó ry 
uczestniczy w tu rn ie j ach ten isa 
stołowego, zaliczanych do Grand 
P r ix '86. Po t rzech t u r n i e j a c h 
prowadzi Janusz Gajko (OSM — 
105,5 pkt.), 2. Janusz Abramek 
(PBRol. — 87,5 pkt.), 3. Dariusz 
Malinowski (PBRol. — 81,0 pkt.), 
4. Zenon Ole jn ik (Gryf  — 65 
pkt.) . W tenisie s tołowym na 
szczeblu mias ta jest „zaciekła" 
wa lka ze względu na wysoki po-
ziom rep rezen towany przez za-
wodników. Zenek, t r z y m a j się! 

J . S. 

l igowych, nie licząc  innych im-
prez, duża g rupa p racowników 
OZGraf.  mia ła okaz ję wybiegania 
się na świeżym powiet rzu , nie 
zawsze przy na j l epsze j pogodzie. 
T y m n a j b a r d z i e j w y t r w a ł y m 
z kolegą  A d a m e m Głowackim, 
k ie rownik iem sekcj i p i łka r sk ie j 
Gryfa  na czele, należą  się słowa 
uznania . 

A za tem przeds tawiam pi łkarzy 
broniących  b a r w d ruka rzy w roz-
g r y w k a c h l igowych r u n d y jesien-
n e j . W nawias ie ilość rozegranych 
meczów w lidze „6" i „11": Adam 
Głowacki (7,5), Grzegorz Kostkie-
wicz (7,5), Mieczysław Szewczyk 
(6,5), Zbigniew Strzelecki (6,5), 

N a j w i ę c e j b r a m e k dla Gryfu 
strzelil i : Grzegorz Kostkiewicz (5) 
i Wojciech F idursk i (4). Zdecydo-
wanie na j lepsze dwie pierwsze 
d rużyny awansowały do I ligi 
TKKF. 

Nową  formę  rozgrywek pi łkar-
skich aaproponowało Miejskie To-
warzys two Krzewienia Kul tu ry 
Fizycznej w Olsztynie w 1986 r. 
Rozpoczęto p rzygotowania do po-
wołania międzyogniskowej ligi 
piłki n o ż n e j w składach sześcio-
osobowych, w skrócie „szóstek". 
Do rozgrywek e l iminacy jnych 
zgłosiła się także d rużyna d ruka 
rzy, k tó ra gra jąc  w grupie „D" 
nie wypadła rewelacy jn ie , ale 
miało to p rocentować w przy-
szłości. W grupie rozegrano mecz 
i rewanż, a rozgrywki t rwały w 
dniach 17—31 lipca br. Wyniki 
uzyskane przez naszych pi łkarzy: 
PlłRol. — Gryf  6:0 (2:0), Agroma 

Międzyogniskowa liga w piłce nożnej 
międzyogniskowej lidze TKKF 
piłki n o ż n e j d rużyn 6-osobowych 
grupy „ A " edycj i 1986/87: Gryf  — 
PRI 1:3 (0:2), Gryf  — Gwaranc ja 
4:0 (3:0), Gryf  — Prasa 3:1 (1:0), 
Gryf  — Kormoran 1:0 (0:0), Gryf 
— Remont 1:1 (1:0). 

Tabela r u n d y jes ienne j : 
1. PRI 8: 2 11: 4 
2. Gryf  7: 3 10: 5 
3. Remont 7: 3 7: 3 
4. Kormoran 5: 5 6: 5 
5. Prasa 3: 7 4: 9 
6. G w a r a n c j a 0:10 2:14 

A więc wreszcie czołowe mie j -
sce w grupie , no i oczywiście duża 
satysfakcja  ze zwycięskich poje 
dynków . Tym bardzie j , że w ro-
zegranych awansem meczach (za-
miast wiosną  1987 r.) Gryf  wygra ł 
z l iderem PRI 3:1 (1:1) i zremi-

rozgrywkach będzie l ep ie j i d ru-
karze zna jdą  się znacznie wyże j 
w tabel i . 

Wynik i rozgrywek l igowych 
I r u n d y j e s i enne j (9 września — 
16 października 1986 r.): Gryf  — 
OPRI 0:2 (0:0), Gryf  — Poldrób 
2:4 (1:2), Gryf  — Chłodnia 0:1 (0:0), 
Gryf  — Spar ta 2:0 (1:0), Gryf  — 
Wodnik 1:3 (0:1). 

Tabela I r u n d y : 

1. Chłodnia 8:2 13: 2 
2. OPRI 7:3 7: 4 
3. Wodnik 6:4 10: 3 
4. Spar ta WPKM 4:6 3: 5 
5. Poldrób 3:7 5:19 
6. Gryf 2:8 5:10 

Sumując  skrótowo długi tego 
roku sezon pi łkarski , bowiem 
piłkarze rozegrali aż 21 meczów 

A nam jest szkoda lata... 
DOKONCZENIE ZE STR. 7 

b ieg łym roku zdobył go łowiąc 
ryby za 320 pkt . Zadowolony z 
w y n i k ó w był także fundator  pu-
charu . Rozegrano również Mis-
t rzos twa Koła młodzików. P ierw-
sze mie j sce zajął  Bednarski Pa -
weł wyn ik i em 1980 pkt . II mie j -
sce Bednarsk i Marcin 1060 pkt., 
a trzecie Cza jkowski Damian 950 
pkt . 

W związku  z przeprowadzaniem 
egzaminów na ka r t ę wędkarską 
przy Kole powsta ła Komis ja Eg-
z a m i n a c y j n a w składzie: 

1. A d a m Bednarsk i — przewodni-
czący 
2. Pa lmowski Józef  — członek 
3. Lubiński J e r z y — członek 
4. Reinowski E d m u n d — członek 
5. Fi l imonow Beniamin — członek 
6. P lu tyńsk i Romuald — członek 

Komisja zbierała się t rzykrotn ie 
i przeegzaminowała 6 nowych 
członków Koła. 

Obecnie Koło liczy 114 członków. 

ODZNACZENIA DLA WĘDKARZY 

Medalem „Za Zasługi dla 
W ę d k a r s t w a " został uhonorowany 
Dyrektor OZGraf.  mgr Marian 
Kochalski . Medal został przyzna-
ny m.in. za wszechst ronną  współ-
prac? i j ak n a j d a l e j idącą  pomoc 
udzielaną  wędkarzom spod znaku 
„Gryf -Prasa" . 

Komis ja Odznaczeń zatwierdziła 
za ubiegły rok Srebrną  Odznakę 
PZW dla kol. Jerzego Lubińskie-
go. 

OPŁATY NA 1987 ROK 

Na posiedzeniu Rady Zrzeszenia 
Pańs twowych Gospodars tw Rybac-
kich i Zarządu  Głównego PZW 

ustalono wysokość opłat za węd-
kowanie na wodach pańs twowych 
gospodars tw ryback ich w roku 
1987. 

Corocznie w te rmin ie do 31 m a -
ja obie s t rony op racu ją  n a rok 
nas tępny nowe s tawki odpła tnośc i 
za wędkowanie na w o d a c h P a ń -
s twowych Gospodars tw Rybackich* 

Członkowie PZW wnoszą  opłaty 
w wysokości 50 proc . s tawek 

I reneusz Stachewicz (6,4), Krzysz-
tof  Misiewicz (6,2), Eugeniusz 
Klincewicz (4,4), A n d r z e j Odrakie-
wicz (5,4), Leopold Pyza (4,5), J an 
Zdun (3,4), J a c e k Bobrowicz (3,0), 
Tadeusz Frąckiewicz  (3,4), Jerzy 
Staszewski (2,3), Dariusz Kopp 
(2,5), Marek Łyków (0,2), Leszek 
Łyków (0,2). 

Nie będę się silił na wy typowa-
nie na j lepszego pi łkarza drużyny 
Gryfu,  n iech zrobią  to sami pił-
karze , na tomias t z przedstawio-
nego wyże j zestawienia wyn ika 
jasno, k to się n a j w i ę c e j napocił 
na boisku. 

Mam nadzie ję , że pi łkarze nie 
z m a r n u j ą  zimy, a kondycj i 
i sprawności nab ie rać będą  na 
sali spo r towe j podczas cotygod-
n iowych za jęć . 

J . Stankiewicz 

przeds tawionych w tabeli opła t . 
Ulgi dla emery tów i r enc i s tów, 
żołnierzy służby zasadniczej, mło-
dzieży do lat 16 oraz s t u d e n t ó w 
przys ługują  wyłącznie  w p rzypad -
ku łowienia z brzegu na j e d n y m 
jeziorze. 

Letni sezon wędkowania t rwa 
w okres ie od 1 kwie tn ia do 30 
l i s topada , a sezon z imowy wędko-
w a n i a spod lodu — w okres ie 
t r w a n i a pokrywy l o d o w e j . Węd-
kowan ie jest dozwolone od wscho-
du do zachodu s łońca . W nocy 
jest zabronione. Nieuchronn ie 
zbliża się zakończenie le tn iego se-
zonu wędkowania n a jeziorach. 
Pora już pomyśleć o zabezpiecze-
niu łódek i k o n s e r w a c j i sprzętu 
na następny rok . 

A. BEDNARSKI 

Tabela opłat na rok 1987 

Sposób 
wędkowania 

J e d n o jezioro Obszar gospodars twa 
Cały k r a j Sposób 

wędkowania sezon 14 dni sezon 14 dni 
Cały k r a j 

Wędki z brzegu 
Spining z brzegu 
Wędki z łodzi 
Spining z łodzi 
Łowienie spod 
lodu 

600 

1200 
2400 

300 

600 
1200 

500 Zł -

1200 

2400 
4800 

- ty lko na 

450 

900 
1800 

1 jezioro 

1800 

3600 
6000 

„CZCIONKĄ I SŁOWEM". Re-
dagu j e kolegium w składzie: 
Ryszard Maćkowiak, Je rzy 
Stankiewicz, Włodzimierz An-
toszewski, Romuald P lu tyńsk i , 
Józef  Pa lmowski , Michał Za-
wadzki . Druk : Olsztyńskie Za-
k łady Graficzne  im. Seweryna 
Pieniężnego. Zam. 1509 C-8 


